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Z dziejóvu strajku szkolnego 1905 r.

Strajk  szkolny 1905 r. b y ł jednym  z charakterystycznych epizodów  rew olucyjnych  
la t 1905— 1907. B ędąc przejaw em  ruchu narodow o-w yzw oleńczego stał się  on przy­
kładem  ścisłego zw iązku, jaki zachodził m iędzy w alką m as pracujących o w yzw ole­
n ie społeczne a w alką narodu polskiego o w yzw olen ie narodow e. Przebieg rew olu­
cji 1905— 1907 r. w  K rólestw ie P olsk im  w ykazał jasno, że w  now ych w arunkach h i­
storycznych, w  które w kroczyły ziem ie polsk ie  wraz z zakończeniem  przejścia od 
okresu kapitalizm u w olnokonkurencyjnego do im perializm u ty lko  m asy pracujące, 
z klasą robotniczą na czele są w  praktyce rzeczyw istym  bojow nikiem  o w yzw olen ie  
narodowe. Strajk szkolny 1905 r. stał się jeszcze jednym  dowodem , że w szystk ie siły  
społeczne, istotn ie dążące do w yzw olenia  narodowego, jeśli nie chcą zdradzić spra­
w y  narodowej, m uszą iść za klasą robotniczą, po. drodze rew olucji. S łusznie zatem  
szukam y w  dziejach  w alk  rew olucyjnych la t 1905— 1907, m. in. w  dziejach strajku  
szkolnego p ierw szych  p rzejaw ów  długiego procesu  kształtow ania  s ię  hegem onii 
k lasy  robotniczej w  narodzie, procesu o zasadniczej w adze d la rozw oju  rew olu cji 
w  Polsce.

N ie tych  oczyw iście e lem entów  szukała w  strajku szkolnym  1905 r. h istoriografia  
burżuazyjna. Tak historiografia endecka jak i p iłsudczykow ska w brew  praw dzie hi­
storycznej u siłow ały  przedstaw ić strajk szkolny jako ruch nacjonalistyczny, ukryć  
lub pom niejszyć zw iązek pom iędzy strajkiem  szkolnym  a ruchem  rew olucyjnym  pro­
letariatu  W arto w ięc dziś pokusić się  o now e przedstaw ienie strajku szkolnego  
zgodne z praw dą h istoryczną i uw zględniające fakt, że strajk szkolny był częścią  
ruchu rew olucyjnego m as pracujących, a zatem  pozw alające zrozum ieć jego istotny  
sens jako przejaw u ruchu narodow o-w yzw oleńczego.

N in iejszy  szkic ma na celu  takie w łaśn ie przedstaw ienie dziejów  strajku szkol­
nego. Om awia on przede w szystk im  strajk szkolny w  W arszawie. Położenie g łów ­
nego nacisku na dzieje strajku w  W arszawie m a uzasadnienie w  w iększej w yrazi­
stości pow iązań m iędzy strajkiem  szkolnym  a ruchem  robotniczym  w  tak w ielk im  
ośrodku przem ysłow ym  jak W arszawa, jak rów nież w  kierow niczej roli, jaką W ar­
szaw a odegrała w  rew olucji 1905— 1907 r. Tu, w  W arszawie, w alczy czołow y oddział 
proletariatu polskiego, tutaj rów nież znajdują się  ośrodki dyspozycyjne klas posia­
dających. W ielkie starcia k lasow e przebiegają w  W arszawie z najw iększą siłą i w y­
razistością, zw łaszcza w  pierw szych m iesiącach rew olucji 1905—1907 r. Łatw iej w ięc 
śledzić dzieje strajku szkolnego na przykładzie W arszawy.

1 Szerzej o tym  patrz J. Ż a r n o w s k i ,  K ilk a  u w a g  o s tra jku  szk o ln ym  
1905 r. Sesja IKKN pośw ięcona rew olucji 1905— 1907 r. Spraw ozdanie. Wyd. K siążka
i Wiedza (w przygotow aniu).
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SZKOLNICTWO I MŁODZIEŻ SZKOLNA PRZED REWOLUCJĄ 1905— 1907 R.

Szkoła w  państw ie carskim  była w  rękach rządu w ażnym  narzędziem  reakcji 
i ucisku. L enin pisał, że „cztery p iąte m łodego pokolenia skazuje pańszczyźniany  
ustrój państw ow y Rosji na analfabetyzm “ 2. R eakcyjność szkoły w  R osji polegała  
nie tylko na n iedostępności szkoły ludow ej i na utrzym ującym  się analfabetyzm ie. 
Lenin w  cytow anym  artykule „W spraw ie polityk i m in. ośw iecenia publicznego“ 
przytacza w ypow iedź jednego z członków  Dumy, który ośw iadczył: „Rząd zagradza 
drogę do w yższego w ykształcenia... w  ogóle dzieciom  stanu chłopskiego i m ieszczań­
sk iego“ 3. To sam o odnosiło się do szkół średnich n iedostępnych dla dzieci m as 
pracujących z powodu w ysokości opłat. R eakcyjność system u szkolnego potęgow ał 
system  „w ychow aw czy“ upadlający i depraw ujący m łodzież. „D ziew ięciu  dziesiątym  
ludności R osji rząd zagradza drogę do kształcenia się... N asze m in isterstw o o św ie­
cenia publicznego jest m in isterstw em  w yw iadu  policyjnego, znęcania się nad m ło­
dzieżą, natrząsania się  z dążenia narodu do w iedzy“ —  p isał L e n in 4.

Szkoła w  K rólestw ie P olsk im  n ie  odbiegała od system u szkolnego panującego  
w innych częściach im perium  carskiego. R eakcyjny charakter tego system u był tu 
potęgow any przez politykę rusyfikacyjną caratu. Ze szkoły usunięto język polski ja­
ko w ykładow y. Zabroniono uczniom  rozm aw iać po polsku, naw et poza lekcjam i. N a­
kaz w ykładania po rosyjsku odnosił się nie tylko do szkół państw ow ych, ale obow ią­
zyw ał także i szkoły pryw atne, utrzym yw ane przez Polaków . Rząd starał się roz­
ciągnąć ściślejszą  kontrolę nad pryw atnym i pensjam i żeńskim i, w  których uczono  
częściow o — oczyw iście potajem nie — po polsku. D yskrym inacja nauczycieli P ola­
ków  w yrażała s ię  w  rugow aniu ich  ze szkoły i niedopuszczaniu do nauczania w aż­
niejszych przedm iotów . Za tajne nauczanie w  języku polskim  groziły oczyw iście kary.

Cięższą jeszcze m artyrologię, niż m łodzież szkół średnich, przechodziły dzieci 
w  szkołach początkow ych, zw łaszcza w iejsk ich . D zieci k las posiadających i grup  
z nim i zw iązanych, w  olbrzym iej w iększości zapełniające szkoły średnie, przycho­
dziły do k lasy  w stępnej już posiadając elem entarną znajom ość rosyjskiego w  m o­
w ie i w  piśm ie, nabytą w  nauce dom owej, do której zm uszały konkursow e egzam i­
ny. N atom iast dzieci robotników  i chłopów  przychodziły do szkoły elem entarnej bez  
żadnego przygotow ania i nauka w  obcym  języku im  w łaśn ie  najbardziej daw ała s ię  
w e znaki.

M asy ludow e w  K rólestw ie pozbaw ione b yły  ośw iaty  w  jeszcze w iększym  stop­
niu, niż w  innych częściach im perium . Liczba szkół początkow ych i uczniów  zw ięk­
szyła się n ieznacznie w  okresie od pow stania styczniow ego, podczas gdy ludność K ró­
lestw a Polsk iego szybko rosła. Inform uje o tym  następująca ta b e la :5

Rok Ilość szkół początkow ych Ilość uczniów

1868 1837 112.402
1870 2135 113.477
1871 2251 127.222
1882 2371 127.658
1892 2068 124.721

* W. L e n i n ,  Dzieła  t. 19, W arszawa 1950, s. 127.
* Tamże, s. 131.
4 Tamże, s. 133.
5 Por. A. P r ó c h n i k ,  R u syf ika c ja  szko ły  polskiej . W alka  o szkołę  po lską , 

W arszawa 1930, s. 9—25.
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W przeddzień rew olucji 1905—1907 r. w  K rólestw ie Polskim , liczącym  29 000 wsi, 
było zaledw ie 2100 szkół początkow ych. N ic w ięc dziw nego, że procent analfabetów  
w śród poborowych, pochodzących z K rólestw a Polskiego w ynosił 82 i był znacznie 
w yższy od odpow iedniego procentu d la poborow ych z R osji Centralnej (62)

W iną za zacofanie i upadek ośw iaty  w  K rólestw ie P olsk im  n ie m ożna obarczać 
w yłączn ie adm inistracji carskiej. S tan ie się  to jasne, gdy przyjrzym y się  cyfrom  w y­
datk ów  na ośw iatę gm in m iejsk ich  zarządzanych przez w ładze m iejsk ie, będące na 
ogół przedstaw icielstw em  polskiej burżuazji. P rzytoczym y tu odpow iednie cyfry, 
oznaczające w ydatki gm iny m iejskiej na ośw iatę w  stosunku rocznym  na głow ę lu d ­
ności dla W arszawy i n iektórych m iast rosyjskich i zagranicznych:

W arszawa 0,24 rb  ̂ Odessa 0,85 rb
Petersburg 0,70 rb Paryż 8,50 rb
M oskwa 0,70 rb Bruksela 6,30 r b 7
Ryga 0,75 rb

Zarząd m iasta W arszawy przy rocznym  budżecie 13 000 000 rubli w ydaw ał na 
ośw iatę zaledw ie 300 000 rb 8.

Sytuacja w  szkoln ictw ie w arszaw skim  była w yrazem  reakcyjnej polityk i szkolnej 
rządu i polskich klas posiadających. W roku szkolnym  1903/4 uczyło się  w  szkołach  
początkow ych ok. 11 450 dzieci, co stanow iło  1,5% ogółu ludności. O dpow iednia cy ­
fra w ynosiła:

dla całego państw a carskiego 1,8%
dla Rosji europejskiej 2,1%
dla gubernii nadbałtyckich  5,7%
dla całego K rólestw a P olsk iego 2,1%
dla W arszawy 1,5% 9.

Pod w zględem  procentu dzieci uczęszczających do szkół w  stosunku do ogółu  
d ziec i w  w ieku  szkolnym  W arszawa stała w ięc  na szarym  końcu w śród m iast K ró-
lestw a Polskiego:

W arszawa 7,5% Piotrków 16,7%
K alisz 18,8% Łódź 10,9%
K ielce 8,9% Płock 25,9%
Łomża 9,1% Radom 15,2%
Lublin 13,2% Suw ałki 8,1%
Siedlce 8,2% 14

Co do szkoln ictw a średniego, w  W arszaw ie istn iało kilka typów  szkół: szkoły
państw ow e (gim nazja 8-k lasow e i 4-k lasow e progim nazja) m ęsk ie i żeńskie, szkoły  
pryw atne z praw am i szkół państw ow ych  oraz pensje żeńskie. Prócz szkół ogólno­
kształcących istn ia ły  także szkoły handlow e m ęsk ie i żeńskie, często pełn iące  
faktycznie rolę szkół ogólnokształcących, a to ze w zględu na znacznie łagodniej­
szą kontrolę ze strony M inisterstw a Handlu, którem u szkoły te podlegały. D y­
skrym inacja i ucisk  narodow y na tym  odcinku w yrażał się m. in. w  otw arciu spe­
cjalnych gim nazjów  dla m łodzieży rosyjskiej (obok tego R osjanie byli rów nież u cz­

6 „Kurier W arszaw ski“, 19.III.1905.
7 A. S u l i g o w s k i ,  Miasto analfabetów ,  K raków  1905.
8 Tamże.
9 Tamże.
19 J. G r a b i e c ,  Współczesna Polska w  faktach  i cyfrach, s.
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niam i pozostałych szkół), w  ograniczeniu dostępu m łodzieży pochodzenia żydow skie­
go do 10°/o. R eakcyjny charakter system u szkolnego w yrażał się w  przestarzałym , 
wrogim  sam odzielnem u m yślen iu  program ie i m etodach nauczania. M aksym alnie 
ograniczono w ym iar godzin dla przedm iotów  ścisłych , natom iast ilość godzin prze­
znaczonych na nauczanie języków  klasycznych była niepom iernie w ysoka. W ciągu  
9 la t nauki w  gim nazjum  na naukę łaciny  pośw ięcano tygodniow o 49 godzin, na gre­
kę 36 godzin, a na m atem atykę, fizykę, geografię i przyrodoznaw stw o —· łącznie za­
led w ie  37 godzin. Program  gim nazjów  żeńskich  był jeszcze bardziej ubogi w  e lem en­
ty  nauk ścisłych , a  języki k lasyczne w cale  n ie były  tu w ykładane.

Obok szkół rządow ych istn ia ły  szkoły pryw atne z tzw. „praw am i“ u , o identycz­
nym  program ie i o języku w ykładow ym  rosyjskim , natom iast z w yższym i stawkam i 
opłat, oraz pensje żeńskie.

Szkoły pryw atne były  na ogół instytucjam i dochodow ym i, nastaw ionym i na zysk  
z opłat szkolnych.

U zupełnieniem  tego reakcyjnego system u było szkolnictw o w yższe, zrusyfikow a­
ne, całkow icie zależne od carskiego kuratorium . O U niw ersytecie  W arszaw skim  pisał 
„Przegląd Socjaldem okratyczny“, że „był tą centralną instytucją, gdzie zostały sku­
pione w szelk ie najniższe żyw ioły, służące rządowi za narzędzie polityk i pogrom ów “ 12. 
P rzy w stąp ien iu  na uczeln ię, p isze jeden  z autorów  w spom nień, „przed w szystkim i... 
m im o dobre stopnie, sła ło  w idm o złow rogich tajnych  «konduitnych żurnałow ». Była  
to... księga w ieczysta, zaw ierająca krótką charakterystykę ucznia gim nazjum ... W ła­
śc iw ie też ona, a n ie  m atura, decydow ała ostatecznie o przyjęciu  m aturzysty do 
w szechnicy“ 13. Do w yższych uczelni obok U niw ersytetu  należały istn iejące w  War­
szaw ie Instytuty  P olitechniczny i W eterynaryjny.

Te krótkie uw agi rzucają św iatło  na reakcyjny charakter system u szkolnego. 
Charakter tak i nabyło szkolnictw o w  w yniku  polityk i klas posiadających polskich  
i rosyjskich, pragnących utrzym ać m asy ludow e w  ciem nocie i zacofaniu. Inaczej 
w yglądała ta polityka w  stosunku do szkoln ictw a początkow ego, uczącego w yłącznie  
dzieci m as pracujących, inaczej w  stosunku do szkół średnich i w yższych, do któ­
rych dostęp m iały  w  zasadzie jedynie dzieci k las posiadających. W ym ow nie ilustru­
ją to dane urzędow e, stw ierdzające, iż w  latach 1873— 1904 poszczególne szczeble 
szkolnictw a w  K rólestw ie P olskim  w zrosły pod w zględem  ilości uczniów  i studen­
tów  następująco: szkoły w yższe —■ o 362°/o, średnie — o 199%, początkow e —
o 160°/o14.

M łodzież szkół średnich i w yższych pochodziła w  olbrzym iej w iększości ze śro­
dow iska burżuazyjnego i inteligenckiego. Fakt ten specyficzn ie określał ideologię tej 
m łodzieży. Jednakże w szystk ie  głów ne kierunki polityczne, działające w  społeczeń­
stw ie, m iały  sw ych  reprezentantów  na odcinku m łodzieżow ym . O czyw iście, o ideo­
logii i organizacjach m łodzieży trudno m ów ić w  odniesieniu do dzieci ze szkół po­
czątkow ych. O dm iennie natom iast przedstaw iała się ta spraw a w śród m łodzieży  
szkół rzem ieślniczych, średnich i w yższych, a także w śród starszej m łodzieży szkół 
m iejskich. Tu. istn ia ły  już- sam odzielne organizacje a n aw et kom órki partii p o li­
tycznych.

11 „Prawa“ te polegały na skróceniu czasu trw ania służby w ojskow ej dla absol­
w entów , praw ie w stępu  na w yższe uczeln ie bez egzam inów  oraz praw ie obejm ow a­
nia n iektórych stanow isk.

12 U n iw ersytet W arszawski na usługach reakcji,  „Przegląd Socjaldem okratycz­
ny“, 1908, nr 6, s. 548.

13 J. G r a b i e c ,  C zerw ona W arszaw a  p rzed  ćw ierćw iek iem ,  Poznań 1925, s. 4.
14 „Trudy W arszawskogo Statisticzeskogo K om itieta“ t. X X I, s. 54.
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R uch studencki i ruch m łodzieży szkół średnich rozw ijały się w  ścisłym  związku.. 
D ziałacze m łodzieżow i — studenci —  b y li często k ierow nikam i organizacji m łodzie­
ży szkół średnich. O rganizacje te m iały w  początkach charakter sam okształceniowy.. 
M łodzież szkół średnich, pozbawiona m ożliw ości uczenia się  w e w łasnym  języku, 
w tłoczona w  ram y reakcyjnego system u szkolnego, garnęła się do n ielegalnych  kół 
sam okształceniow ych. Czytano w  nich „zakazane“ utw ory literatury polskiej, po­
głębiano znajom ość h istorii o jc z y s te j ł5. Z czasem  koła te łączą się, tw orząc w  po­
czątkach la t 90-tych C entralny K om itet Organizacji U czn iow sk ich 10. K om itet obej­
m uje sw ą działalnością obszar bardzo rozległy, dlatego też dzieli się  on na 2 sekcje: 
w arszaw ską i prow incjonalną. K om itet C entralny organizow ał zjazdy m łodzieży (je­
den z takich zjazdów  w  r. 1900 został „nakryty“ przez policję), k ierow ał program em  
zajęć w  kółkach i całokształtem  ich  prac.

Od początku istn ienia kółek uczniow skich  przenikały do nich w p ływ y różnych  
ugrupow ań politycznych. W K ielcach  i L ublin ie silne b y ły  w p ływ y SD K PiL 17. P P S  
opierała się  w  pew nym  stopniu o Radom, endecja zaś o Łomżę i tzw . Koło L itew ­
skie ,8. Sam  K om itet C entralny w  początkach sw ej działalności kierow any b y ł przez 
członków  Ligi P olskiej. P ow iązanie endecji i późniejszych  ak tyw istów  pepesow skich  
było w  początkach la t 90-tych na tym  odcinku bardzo w yraźne. W drugiej połow ie  
la t 90-tych  k ierow nictw o dostaje s ię  w  ręce lew icy  zw iązanej z SD K P z Józefem  
K ochanow skim  na czele. Po K ochanow skim  prezesem  K om itetu był pepesow iec  
J. D ąbrow ski-G rabiec. Fakt przejścia kierow nictw a w  ręce pepesow skie należy za­
pew ne w iązać z osłabieniem  i częściow ym  rozbiciem  przez areszty organizacji kra­
jow ej SD K P w  latach  1896—99.

Pracujący na odcinku m łodzieży szkolnej członkow ie SD K PiL oraz działacze zw ią ­
zani w  tym  okresie z partią zdecydow anie w alczy li z szerzoną przez endecję i P P S  
ideologią nacjonalistyczną, w alczyli o zw iązanie ruchu m łodzieżow ego z ruchem  ro­
botniczym  i z ruchem  m łodzieżow ym  rosyjskim . A ktyw iści pepesow scy prow adzili 
natom iast politykę skierow aną ku osłabieniu w alk i z endecją  i likw idacji różnie 
ideologicznych m iędzy m łodzieżą pozostającą pod w pływ am i P PS i endecji, polityk ę  
sojuszu z endecją. Oto jak przedstaw iciel P PS G rabiec-D ąbrow ski charakteryzuje sam  
sw ą działalność na tym  polu: „Skierow ałem  pracę (K om itetu C entralnego kółek  sa ­
m okształceniow ych — przyp. aut.) na tory naszego programu całkow icie ... sw ary  
partyjne um ilk ły  zupełnie ... N iektórzy koledzy w ym yślali m i gęsto za «bezpartyj- 
ność», skutkiem  której było tak silne zagnieżdżenie się «narodowców», a następn ie  
«endecji» w  ruchu uczniow skim . Ruch kółkow y w  gim nazjach uw ażałem  za zjaw isko  
doniosłe sam o w  sobie. Z całą też energią starałem  się w ykorzenić tam  jedynie w alki 
partyjne i naw et agitację partyjną, jednakow o popierając kolportaż «Robotnika», 
«Polaka», «Przedświtu» i «Przeglądu W szechpolskiego» ... Dało to w ynik i dodatnie 
naw et dla PPS, w yrabiając jej m arkę narodow ego socjalizm u“ I9. Obszerna ta cytata  
charakteryzuje kierunek roboty P P S  wśród m łodzieży szkolnej.

15 W iele w iadom ości o tych kołach podają następujące w ydaw nictw a: Nasza
w a lk a  o szkołą polską,  2 t., W arszawa 1930, pod red. B. N a w r o c z y ń s k i e -  
g o oraz W alka  o szkołę  polską, W arszawa 1930, pod red. T. W o j e  ń s k i e g  p.

16 St. D o b r o w o l s k i ,  Z w iązek  M łodzieży  Polskiej, Nasza w a lk a  o szko łę  
polską,  t. I, s. 110 i nn. A utor podaje tam  tekst statutu K om itetu, św iadczący o du­
żych w pływ ach endeckich w  tej organizacji. — W r. 1897 nazw ę Centralnego K om i­
tetu zm ieniono na Centralne Koło U czniow skie.

17 Stąd też w yszedł szereg ludzi zw iązanych w  różnych okresach z SDKPiL, bądź 
zbliżonych do niej, jak K em pnerowie, K ochanow ski, St. W ejgelt, bracia G ąsiorow - 
scy. E. C hw alew ik, K lott i Okuszka.

18 G r a b i e c, C zerw on a  W arszaw a,  s. 11— 12.
19 Tam że, s. 40—41.
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W latach  1900— 1903 pod w pływ em  rozw ijającego się  ruchu rew olucyjnego organi­
zacje m łodzieży szkolnej i akadem ickiej w  W arszaw ie biorą żyw szy udział w  -działal­
ności politycznej. Organizują się  śc iśle  polityczne organizacje m łodzieży. W latach
1902— 1903 działają dw ie organizacje, grupujące m łodzież sk łaniającą się  ku socja­
lizm ow i. Byjy to: N iezależny Z w iązek M łodzieży Socjalistycznej i Zw iązek Polskiej 
M łodzieży Socjalistycznej. O żywiona działalność w ydaw nicza N iezależnego Związku  
M łodzieży Socjalistycznej przypada na kw iecień—maj 1903 r. Z w iązek w ydaje ode­
zw ę m ajową, odezw ę w  zw iązku z w ypadkam i kiszyniow skim i, skierow aną przeciw  
nacjonalizm ow i i antysem ityzm ow i, szerzonem u celow o przez carat. Z w iązek prow a­
dzi działalność sam okształceniow ą. Grupuje on m łodzież zw iązaną z różnym i k ierun­
kam i socjalistycznym i tj. rew olucyjnym  — SD K P iL -ow skim  i nacjonalistycznym  ■— 
P P S-ow sk im  oraz — i to w  w iększości — m łodzież, która zaznajom iona tylko z n aj­
bardziej ogólnym i zasadam i socjalizm u n ie  zaw sze rozum iała w  pełn i zasadniczą róż­
n icę m iędzy tym i kierunkam i, choć szczerze pragnęła uczestniczyć w  w alce rew olu­
cyjnej. S tąd  spotykana często w  dokum entach Związku ogólnikow ość haseł i u tysk i­
w an ia  na „w aśnie partyjne“ w  obozie robotn iczym 20.

W r. 1903 z połączenia obu organizacji pow staje Z w iązek M łodzieży Socjalistycz­
nej, w okół którego grupuje się cała m łodzież le w ic o w a 21. „Czerwony Sztandar“ 
pisał: „Z praw dziw ą radością w itam y pow stający Z w iązek“, cytując jednocześnie  
następujący fragm ent odezw y Związku: „m łodzież ucząca się w łasnym i siłam i przy 
obecnym  rządzie n ie  m oże zdobyć p ew nych  w iększych  ustępstw , dlatego też po­
stanaw ia pom agać partiom  rew olucyjnym “ 22. Związek M łodzieży Socjalistycznej 
w  przeddzień rew olucji posiadał kontakty w  W arszaw ie i na prow incji. M iał on tu
14 grup, z których 3 grupow ały uczennice a 11 — uczniów  szkół śred n ich 23.

Z drugiej strony endecka organizacja m łodzieżow a „Zet“ próbuje rów nież roz­
szerzyć sw ą działalność. „Zet“ pow stał w  1887 r. grupując żyw ioły  nacjonalistyczne, 
które następnie rozpadają się na dwa kierunki: endecki i pepesow ski. Po pow staniu  
P P S  bow iem , jak zaśw iadcza historyk endecki, „radykalniej usposobiona m łodzież 
odpłynęła w ów czas z «Zetu» do PPS, gdzie znalazła odpow iedniejsze pole“ 24.

Pochodzenie endecji i P PS z „jednego źródła“ burżuazyjno-obszarniczego na od­
cinku m łodzieżow ym  jest zaśw iadczone ponad w szelką w ątpliw ość.

Wobec przew agi lew icy  w  W arszawie, „Zet“ stara się um ocnić na prow incji. 
Struktura „Zetu“ nosiła charakter m afijny i w ielostopniow y. D ziałał on za pośred­
n ictw em  filia lnych  organizacji, których członkow ie w  zasadzie n ie  ‘w iedzieli, że k ie ­
ruje n im i „Zet“. O rganizacje te  to — na terenie K rólestw a — utw orzona w  1901 r. 
organizacja „X “, zw ana później „Pet“, poza K rólestw em  zaś tzw. „Czerwona Róża“. 
D o pracy w  szkołach średnich „Zet“ w yłon ił K om isję Gim nazjalną 25.

Endecja i „Zet“ prowadzą w  środow isku m łodzieży szkolnej propagandę antyro- 
botniczą, skierow aną przeciw ko ruchow i rew olucyjnem u, propagandę nacjonalizm u  
i  antysem ityzm u. Duch, w  jakim  „Zet“ usiłow ał w ychow ać m łodzież i poziom  jego  
propagandy- przedstaw ia np. następujący fragm ent endeckiego artykułu w  piśm ie  
m łodzieżow ym : „Bo i czegóż chcą socjaliści? Chcą zniszczyć przem ysł, a w ięc do­
brobyt kraju, zniszczyć państw a i w ładzę, a w ięc osłabić .bezpieczeństwo obyw ateli,

20 O dezwy N iezależnego Zw. M łodzieży Socjalistycznej z 9.V.1903 r.; Do robo t­
n ik ó w  z 11.V.1903 r.; Do in te ligencji ż y d o w sk ie j  z 22.V.1903 r.; Odezwa Koła S ied lec­
kiego NZMS (ok. 1903 r.). A rchiw um  Londyńskie P P S (w dalszym  ciągu w  skró­
cie AL) B iblioteka Jagiellońska rps 7118.

21 AL. Bibl. Jag., rps. 7119.
~  „Czerwony Sztandar“, nr 5, m aj 1903 r.
23 „Głos M łodzieży Socjalistycznej“ nr 1. AL. Bibl. Jag., rps. 7118.
24 D o b r o w o l s k i ,  op. cit., s. 119.
55 J. K o z i e 1 e w  s к i, Jak w yg lą d a ł  s tra jk  szkolny,  „ABC“, 1930, nr 31 i 32.
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zburzyć kościoły, a w ięc w yzuć ludzi z w iary i w szelk ich  cnót! Cóż w tedy będzie?... 
Jezus Chrystus zapow iedział, że przyjdzie antychryst, a któż zaręczy, czy socjaliści 
nie są sługam i jego?“ 26. Inny znów  m łody Obskurant endecki tak pisał o ruchu  
em ancypacyjnym  kobiet: „ ... to nam aw ianie do w yższych studiów  w  uniw ersytecie, 
które zw ykle kończą się w ystępną m iłością, te uroszczenia do praw, przysługujących  
t y l k o  m ężczyznom , m ogą każdego w yprow adzić z rów now agi“ 27. N ic w ięc  
dziw nego, że później, w  czasie strajku szkolnego, w ystępując przeciwko hasłom  de­
m okratyzacji szkolnictw a, endecja zw alcza m. in. hasło udostępnienia kobietom  
ośw iaty.

W środow isku m łodzieży studenckiej rów nież działają organizacje sam okształce­
n iow e i polityczne. Po 1897 r. pow stają śc iśle  partyjne organizacje m łodzieży 28. Duże 
są tu w p ływ y SDKP. N a początku la t 90-tych pow staje wśród m łodzieży un iw ersy­
teckiej Koło M łodzieży D em okratycznej. W 1894 r. zostaje ono rozbite przez re­
presje 29. W 1896—1897 r. K oło zostaje odbudowane. Przew agę zdobyw a w  nim  m ło­
dzież zw iązana z S D K P 30. E ndecy zdobyw ają natom iast w p ływ y w  organizacji
o charakterze sam opom ocow o-ośw iatow ym  „Bratnia Pom oc“ 31. O rganizacja pep e-  
sow ska wśród m łodzieży akadem ickiej była natom iast bardzo słaba. Warto podkre­
ślić, że i tu, szczególn ie w e w czesnym  okresie działalności P PS, stosunki m iędzy  
organizacją studencką endecji i P P S  były  bardzo przyjazne. Jak  zaśw iadcza G rabiec- 
D ąbrow ski pepesow ców  w iązało z endekam i „w iele robót praktycznych“ m. in. „kol­
portaż b ibu ły“, a „rozłam y i zróżniczkow anie dały  się odczuć dopiero, gdy Nar. D e­
m okracja stała s ię  w ybitn ie ek sk luzyw istyczną“ 32.

W r. 1889— 1890 pow staje lew icow a organizacja m łodzieżow a „Spójnia“. W śro­
dow isku studenckim  działał rów nież „Zet“. B y ł on dość silny w  Politechnice, gdzie  
w  1904 r. m ia ł około 100 członków . D uża część zorganizowanej m łodzieży Politechniki, 
pow stałej w  1898 roku, grupow ała się w  organizacji studenckiej „Zjednoczenie“.

W okresie narastania fa li rew olucyjnej m nożą się w ystąp ien ia  m łodzieży prze­
ciw ko rusyfikacji i reakcyjnem u system ow i szkolnem u. W 1902 r. pod w pływ em  
w ydarzeń w e W rześni, w  gim nazjach w  Siedlcach, B iałej i innych w ybuchają roz­
ruchy m łodzieży, protestującej przeciwko zniesieniu  resztek nauki w  języku polskim . 
Jednakże k ierow nictw o tym  ruchem  zostało przechw ycone przez endecję, która za­
częła go natychm iast rozładow yw ać przez interw encje w  Petersburgu S3.

W 1903 r. studenci w arszaw scy protestow ali przeciwko w ysłaniu  przez rektora  
w ieńca na pogrzeb znanego rusyfikatora Apuchtina. U niw ersytet zam knięto, k ilku­
dziesięciu  studentów  osadzono w  areszcie. W 1904 r. w  Radom iu uczniow ie gim na­
zjum w ystąp ili przeciw ko nauczycielow i A raszkiew iczow i, który na lekcjach  brutal­
n ie szydził z uczuć narodow ych uczniów . B urzliw e dem onstracje uczniów  zakończyły  
się m asow ym i w ydaleniam i ze szkoły. W w ystąp ien iach  brali udział obok uczniów - 
P olaków  rów nież R o sja n ie34. W końcu 1904 r. m łodzież szkoły Św iecim skiego w y­
stąpiła przeciw ko nauczycielow i, który uderzył ucznia za opuszczenie w  m odlitw ie

-s „Ognisko“, 1904, :n.r 8 z dn. 15.IV, AL. Bibl. Jag., rps. 7118.
27 Tamże.
28 B. N a w r o c z y ń s k i ,  B ratnia  Pomoc, Nasza w a lka  o szkołę  po lska  

t. I, s. 221—251.
29 G r a b i e  c, C zerw o na  W arszaw a,  s. 10.
80 Tamże, s. 18.
31 Tamże, s. 17.
32 Tam że, s. 157.
33 N a w r o c z y ń s k i ,  Słowo w stępne ,  Nasza  w a łk a  o szkołę polską  t. I, 

s. 5—6.
34 „Ognisko“, 1904, nr 8 z dn. 15.IV, AL Bibl. Jag., rps. 7118.
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zw rotu o „m onarsze“ 35. W w ystąp ien iach  tych  brał żyw y udział Związek Młodzieży- 
Socjalistycznej. N ie zaw sze był on na ty le  silny, by kierow ać i zw ycięsko przepro­
w adzić w ystąpienia, zaw sze jednak brał w  nich  udział, zyskując coraz w iększą po­
pularność i w pływ  wśród m ło d z ieży 36. Rola natom iast endecji w  w ystąpieniach z lat
1903— 1904 była m in im a ln a 37.

W zrost aktyw ności m łodzieży w  okresie bezpośrednio poprzedzającym  rew olucję  
w idoczny jest także z pojaw ienia się dużej ilości n ielegalnych  hektografow anych  
pism  m łodzieżow ych, które w  w iększości w yd aw ane są  przez m łodzież „postępow ą“ 
tj. zw iązaną ze Z w iązkiem  M łodzieży S ocja listyczn ej3S. Pod koniec 1904 r. mnożą 
się  sygnały, zw iastujące bliskość w ystąpienia m łodzieży pod w pływ em  ruchu rew o­
lucyjnego proletariatu.

R uch m łodzieży polskiej w iązał się  ściśle z w ystąp ien iam i m łodzieży rosyjskiej 
w  C esarstw ie. „M łodzież polska rozum iała ... instynktow nie sw ą n iem oc w  odosob­
nieniu  od m łodzieży rosyjsk iej“ — p isał „Przegląd Socjaldem okratyczny“ 3e. W 1898 r. 
w ybuchł strajk m łodzieży un iw ersytetów  Petersburga, M oskwy, K ijow a, Odessy, 
R ygi i Dorpatu. W W arszaw ie pow stał rów nież kom itet m anifestacyjny, U n iw ersytet 
został zam knięty. W tym  sam ym  roku odbył się  ogólnorosyjski zjazd studentów , 
w  którym  w zięła udział delegacja p o lsk a 40. W licznych odezw ach polska m łodzież 
postępow a, ucząca się na uniw ersytetach  rosyjskich, deklaruje sw ą solidarność z ro­
syjsk im  ruchem  rew o lu cy jn ym 41.

U cisk  narodow y na odcinku szkoln ictw a dotykał przede w szystk im  m as pracu­
jących, a częściow o tylko i w  ograniczonym  stopniu klas posiadających. M łodzież 
jednak, pochodząca z różnych środow isk, w  tym  rów nież z burżuazyjnego, była bar­
dziej skłonna do w ystąpień , odczuw ając bezpośrednio ciężar reakcyjnego system u  
szkolnego. Jedynym  przew odnikiem  m łodzieży w  w alce przeciw  tem u system ow i 
m ógł być tylko ruch robotniczy; tylko w  ślad za ruchem  rew olucyjnym  proletariatu  
rozw inąć się  m ogła w alka m łodzieży. Rozwój w ystąp ień  m łodzieży, w  okresie po­
przedzającym  rew olucję 1905— 1907 r. w skazuje, że sytuacja zw olna dojrzew ała do 
m asow ego w ystąp ien ia  m łodzieży na fa li m asow ych w alk  rew olucyjnych.

W YBUCH STRAJKU SZKOLNEGO

Strajk  szkolny 1905 r. w ybuchł pod bezpośrednim  w pływ em  styczniow ego strajku  
pow szechnego. N ie był on ruchem , który w ystąp ił w yłączn ie w  K rólestw ie Polskim . 
R ew olucyjna m łodzież rosyjska w ystąpiła do w alk i po stronie proletariatu zaraz po 
w ybuchu rew olucyjnym  w  styczniu  1905 r. U czniow ie i studenci w  M oskw ie, Sara­
tow ie, K ijow ie, C harkowie i innych m iastach  przystąpili do strajku. Rząd carski 
zorganizow ał czarnosecinne elem enty, które urządzały form alne pogrom y uczn iów  
i studentów . Tak jak i w  latach  poprzedzających rew olucję, rów nież i w  czasie re­
w olucji najlepsza część m łodzieży rosyjskiej stała po stronie k lasy  robotniczej i mas 
pracujących.

W K rólestw ie P olskim  ruch studencki nabrał specyficznego charakteru, sta ł się  
zarazem  przejaw em  w alk i narodow o-w yzw oleńczej.

35 Odezwa Związku M łodzieży Socjalistycznej. AL Bibl. Jag., rps 7119.
38 „Głos M łodzieży Socja listycznej“, 1905, nr 2, AL Bibl. Jag., rps 7118.
37 Tamże.
88 AL Bibl. Jag., rps. 7118 („W ęzeł“, „M łodzież“, „Brzask“, „Iskierka“ i inne).
39 „Przegląd Socjaldem okratyczny“, 1908, nr 6, s. 548.
40 G r a b i e c ,  C zerw on a  W arszaw a,  s, 62.
41 AL Bibl. Jag., rps 7120.
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H asło dała W arszawa, gdzie strajk  pow szechny w ybuchł najw cześniej. W strząsnął 
on głęboko m łodzieżą akadem icką i szkolną i sk łonił ją do w ystąpienia. Dopiero 
potem  strajk przeniósł się  na prow incję.

Bezpośredni w p ływ  i zależność strajku szkolnego od styczniow ego w ybuchu re­
w olucyjnego nie ulega żadnej w ątpliw ości. „Przegląd Socjaldem okratyczny“ pod­
kreśla, że w ybuch strajku nastąpił „pod w rażeniem  rzezi petersburskiej“ 42. Dobro­
w olsk i w  sw ym  szkicu o „Zecie“ pisze, że „w yjście m łodzieży ze szkół 28 stycznia ..· 
zlało się  z ogólnym  ruchem  strajkow ym  ludu robotniczego w arszaw skiego“ 43. Jedna  
z autorek, p iszących o strajku szkolnym , Ceysingerów na, pisze, że „nie uzgodniono 
przedtem  akcji z organizacjam i starszego społeczeństw a“ (tj. z ugrupow aniam i bur- 
żuazyjnym i — J. Ż.), a strajk  szkolny w ybuchł „czy to pod w pływ em  ogólnego na­
stroju, czy na skutek  podniet rew olucyjnych  partyj po litycznych“ 44. To sam o m ówią  
liczne św iadectw a w spółczesne, których kilka tylko przykładow o cytujem y. K ores­
pondent gazety „Naprzód“ pisał: „G im naziści na w zór robotników  fabrycznych za­
trzym yw ali jedno gim nazjum  po drugim. W idziałem  dziś sztubaka, który przewodził 
grupie robotników  przy odbijaniu aresztow anych przez w ojsko“ 45. Korespondencja  
zw raca uw agę na przejęty od robotników  sposób rozszerzania strajku — przez cho­
dzen ie uczniów  grupam i od szkoły do szkoły i zatrzym yw anie kolejno jednej po 
drugiej. N a to sam o zwraca uw agę pism o SD K PiL „Z pola w alk i“: „Szkoły zastraj- 
kow ały  lub przez w ładze zostały rozpuszczone. Stoję przed szkołą handlow ą: ucznio­
w ie tej szkoły podchodzą do V Gimn. i w zyw ają do strajku — gim naziści opuszczają  
gm ach szkolny“ 46. M łodzież szkół średnich zam ykała, chodząc od szkoły do szkoły  
kolejno: realną szkołę rządową, szkołę handlow ą R ontalera, V  Gim nazjum  i II Gim ­
nazjum  47. U czniow ie z realnej szkoły rządowej tłum nie w yszli z gm achu szkolnego  
i udali s ię  do szkoły realnej D m ochow skiego. Tam okrzykam i w zyw ali uczniów  do 
opuszczenia , szkoły. U czniow ie starszych klas u w oln ili siłą m łodszych kolegów . 
W szyscy udali się do szkoły R ontalera, gdzie po bójce z zebranym i w oźnym i u w oln ili 
uczniów  tej szkoły, którzy przyłączyli się  do tłum u m łodzieży. W ielki tłum  uczniów  
u d ał się  następnie do V  Gimnazjum . Gdy na dole tłum  dobijał się  do bram y w ej­
ściow ej, w alcząc z policją i stróżam i, uczniow ie V  Gim nazjum  zm usili dyrekcję  
szkoły do w ypuszczenia ich  i przerw ania lekcji. Część uczniów  szkół realnych udała  
s ię  do II Gim nazjum  żeńskiego; przyłączyli się do nich  uczniow ie V Gimnazjum , 
z których tym czasem  ok. 50 aresztowano. M imo oporu policji m łodzież gim nazjum  
żeńskiego przy pom ocy kolegów  ze szkół realnych przerw ała lekcje i opuściła szkołę. 
T łum y uczniów  chodziły jeszcze k ilka godzin po m ieście, przeryw ając lekcje w  in ­
nych  szkołach i biorąc udział w  m anifestacjach  i rozruchach lu d o w y ch 48. „Nastrój 
w śród m łodzieży był coraz bardziej rew olucyjny ... pod w pływ em  w ypadków , które 
m iały  m iejsce na ulicach całego m iasta w  niedzielę, poniedziałek  i w torek“ — notuje  
biu letyn  Z M S 49. N a w ieść o tym  w ładze pospiesznie zam knęły i pozostałe szkoły: 
D m ochow skiego, Chrzanowskiego, Gim nazjum  IV m ęsk ie i G im nazjum  II żeń sk ie50.

42 „Przegląd Socjaldem okratyczny“, 1909, s. 512—513.
43 D o b r o w o l s k i ,  op. cit., s. 145.
44 H. C e y s i n g e r ó w n a ,  Liga N arodow a i Z w iązek  Unaradawiania  

Szkół, Nasza  w a lk a  o szkołę  polską  t. II,  s. 22.
45 „Naprzód“ 1905, nr 31 z dn. 31.1.
46 „Z pola w alk i“, 1905, nr 2.
47 A rchiw um  G łów ne A kt D aw nych w  W arszawie, akta K ancelarii generał-gu - 

bernatora W arszaw skiego (w dalszym  ciągu w  skrócie AGAD KGGW) vol. 103 715/43).
48 „B iuletyn W arszaw skiego K om itetu Szkół Średnich ZMS“, nr 3 AL Bibl. Jag., 

i-ps 7119.
49 Tamże.
50 „Prom ień“, 1905, nr 4.
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Ogromne podniecenie, m łodzieży wyrażało się w  czynnych w ystąpieniach przeciwko  
dyrektorom , inspektorom  i niektórym  n au czycielom -szp iclom 51.

W ybuch strajku w  dniach styczniow ych pod bezpośrednim  w pływ em  pow szech­
nego strajku politycznego potw ierdza się i w  aktach urzędow ych. W depeszy do Mi­
nistra Spraw  W ew nętrznych z 29 stycznia o w ybuchu strajku pow szechnego w ar­
szaw ski generał-gubernator pisał: „Strajk robotników  i zajścia w  W arszawie trw ają  
nadal ... Zakłady naukow e zam knięte“ 52. W kilka dni potem  kurator donosi do P e­
tersburga, że zajęcia w  szkołach zostały „nieoczekiw anie w strzym ane w  drugiej po­
łow ie stycznia w  zw iązku z przebiegiem  ostatnich zajść w  m ieście“ 53.

D okum enty potw ierdzają łączność m iędzy strajkującą m łodzieżą a robotnikami. 
D ają one św iadectw o udziałow i m łodzieży, zw łaszcza studentów , w  tłum ach m ani­
fe s ta n tó w 54. Z kolei robotnicy pom agają m łodzieży w  przerw aniu zajęć w  szkołach, 
roznoszą ruch poza W arszawę. O berpolicm ajster donosił, że „w arszaw scy robotnicy 
zm usili nauczyciela pruszkow skiej szkoły początkow ej do rozpuszczenia do dom ów  
57-ga dzieci, uczących się w  szkole“ 55.

R epresje w ładz carskich dosięgają rów nież m łodzieży. W ielu uczniów  i studentów  
aresztowano w  początkach strajku. Np. w  sp isie osób zatrzym anych w  tym  czasie 
znajdujem y nazw iska A ntoniego R em iszew skiego, studenta uniw ersytetu, N atana  
L iw szyca, ucznia szkoły W aw elberga58, Jana G arbolewskiego, studenta P olitech ­
niki 57 itp.

Strajk szkolny na w yższych u o e ln ia c h  w ybuchł rów nież pod bezpośrednim  w pły­
w em  rew olucyjnego ruchu proletariatu. „Naprzód“ w  korespondencji z 27. I. 1905 r. 
podawał, iż  na  28 stycznia o godz. 11 w yznaczono w iec studentów  U niw ersytetu . 
W aktach kancelarii generał-gubernatora znajdujem y dokładny opis przebiegu tego  
w ie c u 58, który odbył się w  budynku audytoryjnym  w  obecności 600 osób. Endecy 
w  ostatniej chw ili u chylili się od udziału w  w iecu, w idząc słabość sw ych  w pływ ów  
i pragnąc zerw ać w iec. N ie ulega w ątpliw ości, iż m im o próby zerw ania w iecu  przez 
endeków , w iększość studentów  UW  była na nim  obecna i w ysiłk i endeków  spełzły  
na niczym .

W zburzenie studentów  charakteryzują takie fakty, jak w yrzucenie z U niw ersytetu  
inspektora i w szystk ich  urzędników  tzw. inspekcji (instytucji służącej do szpiclo- 
w ania studentów), podarcie portretów  carskich, pobicie szpicli. W iec, w edług relacji 
ochrany, organizow ały Spójnia, W pieriod (rosyjskie postępow e stow arzyszenie stu ­
denckie w  W arszawie) i U kraińska Hrom ada (podobne stow arzyszenie studentów  
ukraińskich). Podczas w iecu  przyjęto rezolucję strajkową. Rektor w ezw ał przeciwko  
studentom  wojsko. P rzybył rów nież policm ajster N olken. Po dłuższym  oblężeniu  
gm achu przez w ojsko studenci rozeszli się  a nazw iska ich  spisano.

W tym  sam ym  czasie odbył s ię  w iec na P olitechnice. Złożony przez endeków  
projekt rezolucji, ograniczony do ciasnych żądań czysto studenckich, został odrzu­
c o n y 59. Studenci postanow ili strajkow ać (podobnie jak  na U n iw ersy tec ie )80. Rektor 
Lagorio zw rócił się  do generał-gubernatora z prośbą o zezw olenie na przerw anie

51 A. N i e m o j e w s k i ,  Szkoła  Rontalera, Nasza  w a lk a  o szkołę polską  t. I.
52 AGAD KGGW1 103715 (81) (Przekład w szędzie mój —  J. Z.).
58 AGAD KGGW 103715 (257b).
54 AGAD KGGW 103715 (42).
55 AGAD KGGW 103715 (95).
58 AGAD KGGW 103715 (150, 154).
57 AGAD KGGW 103716 (17/18).
58 AGAD KGGW 103715 (48-—19 i in.).
50 „Teka“, 1905, nr 1—2, s. 80 i nn.
60 „Z pola w alk i“, 1905, nr 3.
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zajęć, co w obec strajku studentów  było już tylko form aln ością61. W Instytucie W e­
terynaryjnym  w iec odbył się w  kilka dni później, 31. I. 1905. P rzyjęto tu rezolucję  
analogiczną do u n iw ersy teck ie j62. A nalizą tych rezolucji jak  rów nież postu latów  
m łodzieży szkolnej i akadem ickiej zajm ujem y się w  dalszej części artykułu.

Wobec konieczności zorganizow ania k ierow nictw a akcją strajkową, Z w iązek Mło­
dzieży Socjalistycznej w ystąp ił z in icjatyw ą utw orzenia takiego k ierow nictw a i zw ró­
cił się  do C entralnego Koła U czniow skiego z propozycją zorganizow ania kom itetu  
strajkow ego 63. M łodzież poszczególnych szkół dokonała w yboru delegatów ; pow stało  
w  ten sposób „Koło D elegatów “, które w yłoniło organ w ykonaw czy pod nazwą „Cen­
tralizacji“. P rzew odniczącym  C entralizacji został członek Związku M łodzieży Socja­
listycznej B. Rudomino. Koło D elegatów  przyjęło deklarację, która m iała być pro­
gram em  strajku.

W dniach, które nastąpiły  po w ybuchu strajku, rozw ijał się  on dalej m im o kontr­
akcji ugrupow ań burżuazyjnych z endecją na c z e le 64. U czniow ie poszczególnych  
szkół średnich przeryw ają zajęcia, uchw alają rezolucje zredagow ane w  „zakazanym “ 
języku polskim  i w ręczają je przerażonym  dyrektorom  sz k ó ł65. D epesza gen. gub. 
Czertkowa do M inistra Spraw  W ew nętrznych z dn. 4 lutego stwierdza, że „praw ie  
w e w szystk ich  szkołach średnich kraju zajęcia zostały przerw ane z powodu sam o­
w olnego odejścia uczniów, którzy przedstaw iali w  niektórych gim nazjach żądania  
prow adzenia całego nauczania w  języku  polsk im “ 66. D epesza z dn. 7 lutego głosi: 
„W yższe i średnie zakłady naukow e z n ielicznym i w yjątkam i są zam knięte“ 67. U cz­
niow ie zam ykają coraz to now e szkoły. II Gim nazjum  m ęskie zostało zam knięte 30 
stycznia, jak  rów nież IV Gimnazjum m ęskie. 9 lutego zastrajkow ało IV Gim nazjum  
żeńskie, 11 lutego — gim nazjum  klasyczne C hrzanowskiego 68. C zęściow y strajk po­
łączony z ogłoszeniem  deklaracji strajkowej w ybuchł 7 lutego w  VI Gimnazjum, 
m ęskim  69.

Trzeba podkreślić, że obok znanych i szeroko opisyw anych w  w ydaw nictw ach  
burżuazyjnych pośw ięconych strajkow i szkolnem u w ystąpień  m łodzieży szkolnej m a­
m y w  tym  okresie w spom niane w  aktach urzędow ych w ystąpienia m łodzieży robot­
niczej i rzem ieślniczej, uczęszczającej do szkół m iejskich. R ozpoczęły się one 11 lu ­
tego. W iększe zajście nastąpiło tego dnia w  6-klasow ej szkole m iejsk iej. Ochrana 
pisała o tych zajściach, że „żądania narodow e ... które przeniknęły do św iadom ości 
mas, odbiły się i na nastrojach uczniów  szkół m iejsk ich“ 70. W czasie zajść tow a­
rzyszących w ybuchow i strajku w  szkołach m iejsk ich  aresztowano kilku  uczniów . 
Ogółem 11 lutego zastrajkow ała m łodzież 4 szkół, 13 lutego — m łodzież jednej szkoły  
m iejskiej 71. Z najdujem y też w  aktach ślady w ystąp ien ia  uczniów  szkół rzem ieśln i­
czych. 12 i 19 lutego m iały  m iejsce zajścia w  szkole K onarskiego (Leszno 66) oraz 
w  szkołach przy ul. M okotowskiej 5, L eopoldyny 8 i Al. Jerozolim skich 87. U cznio­
w ie  przerw ali w  tych szkołach zajęcia i rozeszli się do d om ów 72.

61 AGAD KGGW 103 715 (66).
62 AGAD KGGW 103 715 (67).
63 „Prom ień“, 1905, nr 5.
64 „Prom ień“, 1905, nr 5.
65 P otw ierdza to pism o O chrany w arszaw skiej do D epartam entu P olicji w  P e­

tersburgu, AGAD KGGW 103715 (67).
86 AGAD KGGW 103715 (106).
67 AGAD KGGW 103715 (133).
68 O szkołę  polską w  K ró les tw ie ,  K raków  1905.
60 D o b r o w o l s k i ,  op. cit., s. 145.
76 AGAD KGGW  103715 (242).
71 O szkołę  polską  w  K róles tw ie .
72 AGAD KGGW 103715 (204, 205).
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D ość szerokim  echem  w śród m łodzieży odbiły się  zajścia w  IV Gim nazjum  żeń­
skim , gdzie uczennice pobiły inspektora i gdzie przybył oberpolicm ajster N olken na  
czele oddziału w o jsk a 73. B urzliw e zajścia m ia ły  rów nież m iejsce  w  II Gim nazjum  
żeńskim , gdzie jedna z uczennic uderzyła w  tw arz kom isarza p o lic j i74. R ów nocześnie  
rozpoczęły się represje sk ierow ane przeciw ko strajkującej m łodzieży. O czyw iście  
w iem y tylko o nieznacznej ich części. I tak np. 15 lutego w ojsko strzelało do m alców  
szkolnych, którzy chcieli przerw ać zajęcia w  szkole kolei w arszaw sk o-w ied eń sk iej75. 
Spis osób aresztow anych w  W arszaw ie w  okresie do 17 lutego zawiera' wśród naz­
w isk  aresztow anych robotników  rów nież nazw iska 7 uw ięzionych uczniów  i studen­
tó w 70. Spis ten n ie był bynajm niej pełny. L icznych aresztow ań dokonała też policja  
w  zw iązku z udziałem  tłum ów  m łodzieży w  pogrzebie zam ordow anego przez policję  
studenta Dzierzbickiego.

STRA JK  SZKOLNY W ŚWIETLE DEKLARACJI I POSTULATOW  
STRAJKUJĄCEJ MŁODZIEŻY

Przejdźm y obecnie do próby -określenia charakteru strajku szkolnego w  św ietle  
deklaracji i postu latów  strajkow ych. R eakcyjna h istoriografia starała się przedstaw ić  
go jako ruch nacjonalistyczny, antyrosyjski. Jest to ca łkow icie fa łszyw e. Ruch ten  
był częścią ogólnodem okratycznego ruchu przeciw ko absolutyzm ow i, na którego czele  
szła klasa robotnicza. W ykazuje to w yraźnie zbadanie żądań m łodzieży. Żądania te  
nie przedstaw iają się jednolicie w  skali ogólnokrajow ej. R ezolucje opracow ane pod 
w pływ em  lew icy, a  przede w szystk im  m łodzieży pozostającej pod p ływ em  SDPK iL, 
podkreślają obok żądania nauczania w  języku ojczystym  — z rów ną m ocą —  
żądania dotyczące likw idacji reakcyjno-policyjnego system u w  szkołach. R ezolucje  
pow stałe przy udziale i pod w pływ em  endeków  ograniczają się do żądania szkoły  
polskiej. W olbrzym iej w iększości szkół tak w arszaw skich  jak  i prow incjonalnych  
w ysuw ane przez siebie żądanie unarodow ienia, spolszczenia szkoły m łodzież 
w  sw ych  w ystąp ien iach  i deklaracjach  strajkow ych śc iśle  w iązała z żądania­
m i dotyczącym i dem okratyzacji szkolnictw a, pokryw ającym i się w  całości lub  
w  części z wzorem  ustalonym  przez ZMS. Zw łaszcza w  szkołach w arszaw skich  
m łodzież bardzo m ocno akcentow ała spraw ę ogólnej dem okratyzacji szkoły, staw iając  
ją na p ierw szym  m iejscu  w  żądaniach strajkow ych i podkreślając, że w ygrana w alka  
przeciw  caratow i przynieść m a n ie  tylko szkoły narodow e Polakom , lecz i w szyst­
kim  innym  narodom i grupom narodow ym  C esarstw a i K rólestw a Polskiego.

P rzyjęcie przez m łodzież kilku szkół ciasnego sform ułow ania endeckiego n ie ozna­
cza bynajm niej nadania ruchow i nacjonalistycznego charakteru. D ecyduje tu fakt 
ścisłego zw iązku strajku szkolnego z ruchem  robotniczym , zw łaszcza w  początkow ym  
okresie. R ozum iała to SDKPiL, przyznając w ystąpieniom  m łodzieży w artość dla ruchu 
rew olucyjnego „najzupełniej n iezależn ie od faktu, że jedn e z petycji ... podkreślały  
bardziej lub praw ie w yłączn ie żądanie s p o l s z c z e n i a  szkół, inne w ysuw ały  
na czoło żądanie szkoły w o l n e j  i d e m o k r a t y c z n e j ,  przez to sam o  
w ięc i narodow ej“ 11. Rozbieżność ta św iadczy natom iast o w alce  tendencji politycz­
nych n ie tylko w okół strajku szkolnego, o czym  będzie jeszcze m ow a przy charakte­
rystyce stosunku klas posiadających do strajku, ale i w  strajku sam ym , wśród straj­
kującej m łodzieży.

73 AGAD KGGW 103715 (143).
74 S. B o n  a r o w  i с z, Historia czterech  miesięcy,  K raków  1906.
75 „Z pola w alk i“, 1905, nr 4.
78 AGAD KGGW 103716 (12— 16, 20, 22, 23).
77 „Przegląd Socjaldem okratyczny“, 1909, s. 574.
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W śród deklaracji strajkow ych uchw alonych w  W arszaw ie i na prow incji często  
w ystępują deklaracje sform ułow ane w edług jednego wzoru, opracow anego przez 
Z w iązek M łodzieży Socjalistycznej. T ekst znajdujem y w  nrze 4 „Z pola w alk i“ 
z 1905 r. D eklaracja kładzie nacisk na spraw ę dem okratyzacji szkolnictw a. P ierw szy  
punkt w ypow iada żądania językow e w  form ie postulatu szkoły polskiej z zastrze­
żeniem  um ożliw ienia pow staw ania szkół dla dzieci innych narodow ości. Pozostałe 7 
punktów  pośw ięcone jest w yłączn ic dem okratyzacji szkoły. W ystępują tam  żądania  
„zniesienia system u policyjnego w  szkołach“, zniesienia przym usu religijnego, kon­
troli społeczeństw a nad szkolnictw em , zniesienia ograniczeń narodow ościow ych  
i w yznaniow ych oraz norm  procentow ych -dla m łodzieży pochodzenia żydow skiego, 
dania m łodzieży prawa zrzeszania się i sam orządu szkolnego, um ożliw ienia kobietom  
kształcenia się  i w stępow ania na w yższe uczelnie. Jeden z punktów  żąda zaprow a­
dzenia obow iązkow ego nauczania początkow ego. W deklaracji tej głów nym  postula­
tem  jest postulat dem okratyzacji szkoły. Żądania te  staw iają strajk  szkolny pośród  
ruchów  w alczących pod kierunkiem  k lasy robotnicżej o dem okratyzację całokształtu  
ustroju państw ow ego — m ożliw ą tylko po obaleniu  caratu w  republice dem okra­
tycznej.

Obok tej rezolucji spotykam y wzór ułożony przez endecką K om isję Gim nazjalną, 
rozesłany g łów nie do szkół prow in cjonalnych78. D eklaracja ta żądała „unarodow ie­
n ia“ szkoły przez w prow adzenie do niej języka polskiego i zatrudnienia w yłącznie  
nauczycieli-Polaków . O dseparowaniu m łodzieży od „polityki“ tj. od rew olucji służyło  
żądanie następujące: „System  polityczny w  szkole i w szelk ie in stytucje z nim i zw ią­
zane będą usun ięte“ 79. Do tego w łaściw ie  ograniczała się rezolucja endecka. P rzy­
jęto ją gdzieniegdzie na prow incji, ale niem al nigdzie w  czystej form ie, gdyż, jak  
pisze endecki autor w spom nień „tam, gdzie w p ływ y w iększe m iała m łodzież lew i­
cowa — przem ycano ... zn iesienie obow iązkow ego chodzenia do kościoła ... pow szech­
ny obow iązek nauczania elem entarnego“ 80. Te i inne żądania dem okratyzacji szkoły,
o których z przekąsem  pisze endecki autor, uchw alono w  w ie lu  szkołach na pro­
w in c j i81. W W arszaw ie C entralizacja w ystępując w  im ieniu całej m łodzieży uchw a­
liła  deklarację pokryw ającą się  z deklaracją Związku M łodzieży Socjalistycznej. Gło­
siła  ona m. in.: „U dostępnienie szkoły średniej dla całej ludności m oże być ziszczone 
dopiero w tedy, gdy w prow adzone zostanie pow szechne, bezpłatne, obow iązkow e nau­
czanie. D la norm alnego bow iem  rozwoju ośw iaty  koniecznym  jest, by w szystk ie  dzieci 
bez różnicy narodowości, w yznania, pochodzenia i płci, po dojściu  do oznaczonej 
liczby lat, były  obow iązkow o oddaw ane do szkół bezpłatnych, początkow ych“. Rezo­
lucja ta została przyjęta przez ogół m łodzieży w arszaw skiej, przy czym  m łodzież n ie­
których szkół w ystaw iała  ponadto deklarację polityczną, analogiczną do przyjętej na 
uniw ersytecie, o czym  niżej 82. T ak w ięc przez ogół strajkującej m łodzieży W arszawy 
została przyjęta rezolucja, w yraźnie podkreślająca dem okratyczny i rew olucyjny  
charakter ruchu.

P rzyjęcie tej rezolucji w  K ole D elegatów  i C entralizacji nastąpiło mimo oporu 
endeków  reprezentow anych w  tych organach. Przyszło z nim i toczyć długie dyskusje. 
Endecy n ie ch cie li zgodzić się  na żądania dem okratyzacji szk o ły 83. Po w iecu  w  dn. 
19 lutego, urządzonym  przez koła ugodow e w  celu  „dogadania się“ z w ładzam i szkol­

78 K o z i e l e w s k i ,  op. cit.
79 Tamże.
80 Tamże.
81 „Naprzód“, 1905, nr 36 z dn. 5.II.
82 „Prom ień“, 1905, nr 4, s. 161 i nn., nr 5, s. 228 i nn.
83 T. D y b c z y ń s к i, K oło D elegatów  i Centralizacja, Nasza w a lk a  o szkołą

polską  t. I, s. 279—280.
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nym i i stłum ienia strajku, znów  rozpoczęły s ię  tarcia, en decy  usiłow ali naw et doko­
nać secesji z K oła D elegatów . Jednakże jednolitość w ystąp ień  została utrzym ana na 
korzyść lew icy  kierującej Centralizacją, w  której przew odziła m łodzież SD K P iL -ow -  
ska w  porozum ieniu z szeregow ym i pepesow cam i. W iększość zatem  m łodzieży stała  
twardo przy postu latach  o charakterze dem okratycznym  w brew  usiłow aniom  endecji 
idącym  w  kierunku przeciw staw ienia postu latu  językow ego żądaniom  dem okraty­
zacji szkoły i w yrugow ania tych żądań, usiłow aniom  w ynikającym  z endeckiego  
program u obrony caratu i w alk i z rew olucją.

W arszawska m łodzież akadem icka w  sw ej przew ażającej części w ystąpiła  z jeszcze  
w yraźniej sform ułow anym i postulatam i o charakterze rew olucyjnym . Z adokum en­
tow ała w  ten sposób, że uważa strajk szkolny za część ogólnego ruchu rew olucyj­
nego m as ludow ych. W rzenie rew olucyjne w śród tej m łodzieży, zw łaszcza w  dniach  
styczn iow o-lu tow ego strajku pow szechnego, było bardzo silne. A kcja  endecji skiero­
w ana ku  pow strzym aniu tego w rzenia n ie  odniosła skutku. O pisując w iec na P o li­
technice w  dn. 28 stycznia, endeck i autor skarży się, że m łodzież endecka „nie  
m ogła w  ręku sw ym  utrzym ać k ierow nictw a... w iecujący... chcieli w yjść na ulicę...“ 84. 
Na w iecu  tym  bezw zględną w iększość głosów  otrzym ała rezolucja S D K P iL 85, za 
którą padło 275 głosów  przeciw ko 243. P oniew aż jednak w ym agana była w iększość  
2/3 głosów , skonstruow ano „nieco kom prom isow ą“ rezolucję, którą też p rzy jęto 8δ. 
Projekt rezolucji SD K PiL był ułożony zgodnie z odezw ą K oła M łodzieży SDKPiL, 
rozpow szechnioną przed w ie c e m 87. Odezwa ta żądała zakończenia w ojny, republiki 
dem okratycznej, sam orządu terytorialnego, autonom ii dla K rólestw a, zupełnego rów ­
noupraw nienia narodow ości, w yznań i płci, oddzielenia kościoła od państw a i szkoły, 
sw obody zebrań, słow a, druku, strajków , n ietykalności osobistej, pow szechnego i bez­
płatnego nauczania. Fakt uzyskania bezw zględnej w iększości przez żądanie postaw io­
ne w  tej form ie św iadczył o dużych w pływ ach  SD K PiL w śród m łodzieży w  okresie  
strajku.

Na U niw ersytecie  W arszaw skim  przyjęto rezolucję rów nież kom prom isową, sfor­
m ułow aną ogólnie, za którą głosow ali obok S D K P iL -ow ców  rów nież pepesow cy. 
G łównym  m otyw em  tej rezolucji było siln e  podkreślenie solidarności m łodzieży  
z w alczącym  proletariatem . „My, m łodzież U n iw ersytetu  W arszaw skiego — głosi re­
zolucja — w yrażam y sw ą bezw zględną solidarność z ruchem  rew olucyjnym  prole­
tariatu i jego w alką w  obecnej chw ili o zw alen ie rządów  absolutycznych w  państw ie  
rosyjskim  i w yzw olen ie  się  spod jarzm a“ 88. R ównież rezolucja uchw alona na P oli­
technice k ładzie nacisk na poparcie przez m łodzież rew olucji i w spólną akcję z w a l­
czącym  proletariatem . W strajku szkolnym  brała udział obok m łodzieży polskiej 
(w tym  m łodzieży pochodzenia żydow skiego) —  rów nież m łodzież rosyjska. Tak było  
na teren ie całego kraju, a w  szczególności w  W arszawie. U dział dem okratycznej 
części m łodzieży rosyjskiej w  strajku szkolnym  był nie tylko m anifestacją  solidar­
ności polskiego i rosyjskiego ruchu rew olucyjnego. D la nas udział tej m łodzieży  
w  strajku jest w yraźnym  dowodem , iż strajk  m iał charakter rew olucyjno-dem okra- 
tyczny, że m łodzież biorąca udział w  strajku była na ogół w roga nacjonalizm ow i, 
że w ysiłk i kontrrew olucji idące w  kierunku uczynienia ze strajku ruchu nacjona­
listycznego spełzły na niczym . N ależy przy tym  w ziąć pod uw agę, że w iększość m ło­
dzieży rosyjskiej w  szkołach K rólestw a b yły  to dzieci przysłanych tu rosyjskich

84 P o d g ó r s k i ,  Z jednoczenie  s tu den tów  Poli technik i W arszaw sk ie j ,  Nasza  
w alka  o szkolę  po lską  t. I, s. 259—274.

85 B yła  ona zaaprobowana rów nież przez Bund.
88 „Z pola w alk i“, 1905, nr 3.'
87 „Z pola w alk i“, 1905, nr 5.
88 Tamże.
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urzędników , specjaln ie dobieranych spośród oddanych caratow i elem entów  aparatu  
urzędniczego, które godziły się  być narzędziem  polityk i w ynaradaw iającej. A  jednak  
duża część m łodzieży rosyjskiej w  K rólestw ie poparła strajk szkolny. N aw et w  I 
Gim nazjum  w  W arszaw ie —  czysto rosyjskim  —  grupa postępow ej m łodzieży rosyj­
sk iej w ydała odezw ę solidaryzującą się ze stra jk iem 89. K ierow niczą rolę odegrała  
wśród strajkującej m łodzieży rosyjskiej m łodzież akadem icka. Odezwa, w ydana przez 
„Rosyjską studencką organizację w  W arszaw ie «Naprzód» (W pieriod)“ podkreśla, że 
wrogość, w ystępująca czasem  m iędzy m łodzieżą szkolną rosyjską a polską została  
sztucznie stw orzona przez w ładze carskie. „Pokażcie czynem  — w zyw a odezw a —  
że nie zdołano nas zatruć apuchtinow skim  system em  w ychow ania ...Żądajcie i dla  
sieb ie  pra-wdziwej szkoły i praw dziw ych pedagogów “ 90. R osjanie — studenci P oli­
technik i W arszawskiej w ydali odezw ę, w  której podkreślają, że solidaryzują się  z po­
stępow ą m łodzieżą polską i popierają postulat niepodległości narodu polskiego M.

Z ruchem  m łodzieży solidaryzow ali się rów nież R osjanie—studenci i asystenci In­
sty tu tu  R olniczego w  P uław ach, którzy ogłosili strajk i w ydali odezw ę popierającą  
żądania m łodzieży polskiej i dążenia całego narodu polskiego do w yzw olen ia  na­
rodowego 92„

P ostępow i profesorow ie w arszaw skich w yższych uczelni — R osjanie rów nież so li­
daryzow ali się  ze strajkiem . Profesorow ie, należący do w arszaw skiego oddziału  
Związku A kadem ickiego: A. W ulf, J. W ulf, A. Szczerbak, P ietruszew ski —  w ydali 
odezw ę, solidaryzującą się ze strajkiem  i żądającą natychm iastow ego przekształce­
nia U n iw ersytetu  W arszaw skiego w  un iw ersytet p o lsk i93.

W św ietle  podanych w yżej faktów  charakter strajku szkolnego, jako ruchu będą­
cego przejaw em  rew olucji — nie u lega w ątpliw ości.

DALSZY PRZEBIEG STRAJKU

W ciągu  pierw szych trzech tygodni strajku szkolnego ugrupow ania burżuazyjne 
usiłow ały  zlikw idow ać strajk. Gdy się to nie udało podjęły one próbę okiełznania  
strajku i nadania m u charakteru nacjonalistycznego. W tym  celu  zw ołano 19 lutego  
w  sali M uzeum P rzem ysłu  i R oln ictw a w iec, w  którym  brali udział endecy* pepe- 
sow cy i inne grupy burżuazyjne. W iec zw ołano za zezw oleniem  w ładz z in icjatyw y  
ks. Sw iatopełk-M irskiego i obszarnika Stan isław a L ew ickiego. Na w iecu  przem a­
w ia ł szereg osób z różnych ugrupow ań b u rżu azyjn ych 94 prosząc w ładze o pew ne  
ustępstw a dla zażegnania strajku. W tym  duchu uchw alono rezolucję. W ładze car­
sk ie  były  zadow olone z w iecu . Policm ajster p isał w  raporcie, że przebiegał on „w  n i- 
czem  nie naruszając zew nętrznego porządku“ 9S. Oberpolicmajster. N olken  ośw iadczył 
naw et organizatorom, jak  w spom ina przew odniczący w iecu  Lew icki, że „jeżeli m am y  
kłopot z w ynalezien iem  sali na zebranie, to on służy salą w  ratuszu“ 96.

W iec 19 lutego n ie  rozładow ał strajku szkolnego, który rozw ijał się  dalej. W ięk­
szość strajkującej m łodzieży przeciw staw iła  się próbom likw idacji strajku i zapę­

88 „Prom ień“, 1905, nr 5,
90 К  russk im  uczaszczim sia  średnich uczebnych  zawiedienij ,  M ateriały w  spra­

w ie strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H istorii Partii КС PZPR.
91 К  sw ied ien iju  obszestw iennogo mnienija.  Podpis: R usskoje  organizowannoje  

s tudienczes tw o,  M ateriały w  spraw ie strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H isto­
rii Partii.

92 „B iuletyn W arszaw skiego Koła M łodzieży P P S “, luty 1905; „Teka“, 1905, 
nr 9— 10, s. 406 i n.

93 „Teka“, tamże.
94 S. L e w i c k i ,  Pam iętn ik ,  Łuków  1931, s. 87.
95 Por. „Z pola w alk i“, 1905, nr 5.
98 L e w i c k i ,  op. cit., s. 66.
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dzenia m łodzieży z pow rotem  do szkół, jak rów nież próbom pozbaw ienia strajku jego  
charakteru w yraźnie rew olucyjnego przez ograniczenie postu latów  strajkow ych je ­
dynie do żądania spolszczenia szkoły. Centralizacja w ydała po w iecu  odezwę, w  któ­
rej m. in. czytam y: „Krążą w ieści, że od chw ili w iecu  w  M uzeum, m y, m łodzież, za­
sadniczo zm ieniliśm y nasze stanowisko, że odrzuciw szy ogóln iejsze hasła, żądamy  
jedynie szkoły polskiej. Wobec tego ośw iadczam y, że stanow isko nasze nie uległo  
żadnej zm ianie“ 97. Odezwa Związku M łodzieży Socjalistycznej w  tej spraw ie za­
rzucała burżuazyjnem u „społeczeństw u“, że „nie odczuło potrzeby pow szechnego nau­
czania ... n ie  odczuło n iespraw iedliw ości jaka się dzieje innym  uciem iężonym  przez 
carat narodow ościom  ... nie odczuło potrzeby, by i kobiety m ogły się w  w yższych  
uczelniach kształcić ... A m oże «polskie społeczeństw o» żąda polskiej szkoły z zacho­
w aniem  norm y w yznaniow ej, z ...polskim i inspektoram i ... karceram i ...?“ °8.

Tak w ięc w iec z 19 lutego nie osiągnął bezpośrednio sw ego celu  tj. rozładowania  
strajku szkolnego. Bezpośrednio po 19 lutego w ładze ośm ielone służalczością klas 
posiadających usiłują otw orzyć szkoły, co chybia celu  w obec oporu m łod zieży9S. 
19 lutego w ładze notują agitację uliczną za strajki.em szkolnym , aresztują agita­
torów  10°. 20 lutego przed II Gimnazjum m ęskim  patrole uczniów  zatrzym yw ały ła­
m istrajków , w alcząc z policją i z niektórym i rodzicam i łam istrajków . 30 uczniów  
aresztowano. W III Gim nazjum  patrole uczniow skie w darły się do gm achu, by usu­
nąć zeń łam istrajków , co jednak nie udało się. A resztow ano tu  6 uczniów . Przed III 
G im nazjum  m iało m iejsce pow ażniejsze starcie. P rzybyły tu patrole uczn iów  z III 
i IV Gim nazjów. Na K rakow skim  Przedm ieściu  w  pobliżu ul. K rólew skiej rozegrała 
s ię  w alka z policją, która użyła broni, raniąc 2 uczniów . Rozpędzono łam istrajków  
w  VII Gimnazjum , w  szkole Ubysza. U czennice II Gim nazjum  żeńskiego odczytały  
żądania strajkow e i opuściły  sz k o łę 101. Ogółem tego dnia aresztow ano 33 robotni­
k ów  i uczniów  za „podżeganie do naruszenia praw idłow ego biegu zajęć w  zakładach  
szkolnych“ *02. W ładze donoszą o zajściach w  dn. 21 lutego (szkoła D m ochowskiego, 
.szkoła handlow a, III Gim nazjum  m ęskie, gim nazjum  praskie, II Gim nazjum  m ęskie),
22 lutego (IV Gimnazjum , zajścia na P lacu 3 Krzyży), oraz 23 lutego. M łodzież przez 
sw oje  w ystąpienia, polegające na w alce z łam istrajkam i ochranianym i przez policję, 
paraliżuje próby otw arcia s z k ó ł103. K uratorium  zm uszone zostało do ponow nego zam ­
knięcia szkół w  dn. 22 lutego.

N astępna fala zaburzeń ma m iejsce w  marcu. W ładze ponow nie próbują w ówczas 
otw orzyć szkoły, jednak w szelk ie próby otw arcia szkół pozostają bezskuteczne w obec 
oporu m łodzieży. Na lekcje przychodzi -niewielki procent u czn ió w 104. „7 marca —
pisał generał-gubernator do m inistra ośw iaty  Głazowa — i w  następne dni gim nazja  
b y ły  otw arte, ale liczba uczących się w  nich  [była] bardzo niska i w  przyszłości 
zm niejszy się zapew ne jeszcze bardziej“ 105. W ładze m asowo w ydalają  uczniów  ze 
szkół 10°. W m arcu też rozpoczyna się m asow y w yjazd m łodzieży na naukę za gra­
nicę, tj. przede w szystk im  do Galicji. O czyw iście łatw o było jechać zamożnym , dla

97 Odezwa C entralizacji z dn. 26.11.1905 w edług: „Naprzód“, 1905, nr z 9.III,
98 „Prom ień“, 1905, nr 5.
99 „Prom ień“, 1905, nr 4, s. 163— 165.
100 AGAD KGGW 103716 (9).
101 „B iuletyn W arszaw skiego K om itetu Szkół Średnich ZMS“, AL. Bibl. Jag'., 

rps 7119.
102 AGAD KGGW 103716 (29—31).
103 AGAD KGGW 103715 (257, 259), 103716 (29—31, 34).
104 AGAD KGGW 103717 (118, 196, 205).
105 AGAD KGGW 103717 (122).
100 „Prom ień“, 1905, nr 5, s. 228 i n.
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uboższych uczniów  i studentów  było to w w iększości w ypadków  niem ożliw e 107. W y­
jazd dużej części uczestn ików  strajku z W arszawy osłabiał siły  ruchu. W ciągu marca 
i kw ietn ia  n ie  udało się zm usić m łodzieży do pow rotu do szkół, ale pozostały one 
już otw arte i odbyw ały zajęcia z nieliczną garstką łam istrajków . H ałas w szczęty  
przez burżuazyjną prasę w okół czerw cow ych uchw ał kom itetu m inistrów  w  spraw ie  
języka polskiego w  szkole, n ie  zaw ierających w łaściw ie żadnych ustępstw , odniósł 
rów nież pew ien  skutek. Ugrupowania burżuazyjne usiłow ały  rozszerzyć w śród m ło­
dzieży pochodzenia burżuazyjnego i in teligenckiego przekonanie, że ustępstw a ze 
strony rządu carskiego można osiągnąć n ie drogą w alk i rew olucyjnej, lecz przez pe­
tycje, „nacisk“ na w ładze carskie itd. N adeszły w krótce w akacje, które m usiały  — 
w  pew nym  sensie ■— na okres m iesięcy letn ich  uczynić strajk bezprzedm iotow ym . Po 
w akacjach akcja przybrała już inny obrót, zeszła z drogi w spólnej akcji z rew olu­
cyjnym  ruchem  proletariatu, przestała być strajkiem  szkolnym , stała się tylko boj­
kotem  carskiej szkoły rządowej.

W tym  okresie natom iast, aż do samyc'h w akacji szkolnych, w  w ielk ich  rozm ia­
rach rozw ija się  w alka w  szkołach podstaw ow ych i rzem ieślniczych. Napróżno szu­
kalibyśm y jej śladów  w  istn iejących  opracow aniach, ale dow iadujem y się o niej 
z akt urzędow ych. 21 lutego przeryw ają lekcje uczniow ie szkoły rzem ieślniczej K o­
narskiego, 13 m arca następują zajścia w  szkole Konarskiego i w  licznych szkołach  
tzw . rzem ieśln iczo-niedzielnych 108. U czniow ie tych  szkół w ysuw ają żądania nie tylko 
nauczania w  języku polskim , lecz, i przede w szystkim , w yznaczenia innego dnia na 
lekcje, nie zaś odbierania im m ożności w ypoczynku po całotygodniow ej ciężkiej pracy  
w  w arsztacie lub fa b ry ce109. M łodzi robotnicy, uczniow ie szkół rzem ieśln iczo-n ie­
dzielnych co n iedzielę paraliżują próbę przeprow adzenia zajęć szkolnych. Walka 
m łodzieży zazębia się tu śc iśle  z w alką k lasy  robotniczej o polepszenie w arunków  
pracy. Może w łaśnie dlatego n ie  znajdujem y o niej praw ie n ic  w  pracach „roczni­
cow ych“ o strajku szkolnym , w ydanych w  1930 r. w  25 rocznicę strajku.

19 m arca m ają m iejsce w ystąpienia uczniów  w  Szkole R zem ieślniczo-N iedzielnej 
nr 24, gdzie uczniow ie w ysuw ają w spom niane w yżej żą d a n ia 110, w  szkole nr 42, 
w  2 Szkole trzyklasow ej, w  9 Szkole R zem ieślniczo-N iedzielnej, gdzie rozbito obrazy 
cara i rodziny carskiej. W 5, 6, 10, 11, 13, 14 i 16 szkołach m iejsk ich  dw uklasow ych,
5, 6, 10, 20 i 25 jednoklasow ych, 7 czteroklasow ej uczniow ie przerw ali zajęcia. P o­
przedniego dnia tłum  uczniów  szkoły handlow ej zam knął 41, 43 i 46 jednoklasow e  
szkoły m ie jsk ie “ 1. 3 i 10 kw ietnia i w  następne n iedziele lekcje w  szkołach rze­
m ieśln iczo-n iedzielnych  nie odbyw ały się w skutek  oporu m łodzieży.

W m aju rozpoczyna się fala w ystąpień  m łodzieży w  zw iązku z egzam inam i w  szko­
łach  m iejskich. Mają m iejsce napady na szkoły w  czasie gdy egzam inow ano łam i­
strajków, w alk i z policją ochraniającą budynki szkolne lls. Zajścia takie m ają m iej­
sce w  w ielu  szkołach — np. kurator w  p iśm ie do generał-gubernatora donosi o zaj­
ściach w  6-klasow ej szkole na Żurawiej, w  trzech szkołach 3-k lasow ych  itd. W ak­
tach kancelarii gen.-gubernatora znajduje się odezw a podpisana przez „M łodzież pol­
ską szkół m iejsk ich“, datow ana 19 m aja 1905 r . 113, w zyw ająca do bojkotowania eg ­

107 Do Rodaków. Zarząd  K a s y  bratniej p om ocy  szk o ły  realnej Dmochowskiego,  
M ateriały w  spraw ie strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H istorii Partii.

108 M łodzież uczęszczająca do nich, po norm alnym  tygodniu pracy, w  niedzielę, 
przychodziła do szkoły i odbyw ała lekcje.

109 AGAD KGGW 103716 (245).
110 AGAD KGGW 103717 (162— 163).
111 AGAD KGGW 103717 (11, 110, 116).
112 AGAD KGGW 103718 (187).
11S AGAD KGGW 103718 (188).
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zam inów  rocznych i ostrzegająca przystępujących do egzam inów  przed karą ze stro­
ny  strajkujących kolegów . W zw iązku ze strajkiem  w  szkołach początkow ych szereg, 
odezw  w ydała organizacja nauczycielska, grupująca działaczy różnych przekonań — 
od SD K P iL -ow ców  do liberalnej in teligencji —  „Koło W ychow aw ców “, a zwłaszcza  
jego W ydział Szkół M iejskich. Zwracając się  do rodziców  dzieci szkół m iejsk ich  —  
przew ażnie robotników  i drobnom ieszczan — Koło W ychow aw ców  w zyw a do strajku  
szkolnego w  im ię solidarności z w alczącyip proletariatem  n l.

W szkołach w yższych n ie  było bezpośrednich w ystąpień, bo od stycznia były one  
zam knięte. 4 kw ietn ia kurator w  porozum ieniu z generał-gubernatorem  zam knął 
U niw ersytet. Zam knięto rów nież P olitechnikę. Studenci zostali w y d a le n i115. Ci spo­
śród nich, którzy na m ocy przepisów  o ochronie w zm ocnionej n ie zostali w ysłan i do· 
m iejsc stałego zam ieszkania, brali żyw y udział w  strajku szkolnym  i w  w ystąp ie­
niach z nim  zw iązanych. Łączność strajku szkolnego z ruchem  rew olucyjnym  u w i­
doczniła się  w  udziale m łodzieży w  m anifestacjach  i w ystąpieniach  robotniczych. 
M asow y był udział strajkującej m łodzieży w  m anifestacjach  pierw szom ajow ych. P o­
licja  zabiła w  czasie dem onstracji ucznia, Rotberga. W m anifestacyjnym  pogrzebie 
w zięło  udział 600 m łodzieży. „O godz. IIV2 kondukt ruszył ulicam i Żelazną, Twardą 
do Grzybowa. Tu dopiero z bocznych ulic zaczęły napływ ać liczne tłum y. B yli to już 
przew ażnie robotnicy, którzy natychm iast złączyli się z m łodzieżą w  jeden pochód“ lie.

Za działalność strajkow ą na m łodzież w  dalszym  ciągu spadają represje. W ładze 
w ydają zarządzenie o w ysłan iu  z m iasta w szystk ich  uczniów  i studentów  zw olnio­
nych ze szkół a m ieszkających stale poza W arszaw ąU7. W czasie zajść w  drugiej 
połow ie lutego aresztowano w ielu  uczniów  (np. raport oberpoliem ajstra z dn. 22 lu ­
tego podaje nazw iska 25 aresztow anych uczniów  i s tu d en tó w 118, notatka z 3 marca 
podaje m. in. 5 nazw isk aresztow anych u czn ió w 110). „Naprzód“ z 24 m arca podaje 
w iadom ość o licznych aresztow aniach uczestn ików  pikiet strajkow ych. Te przykłady  
w ybrane spośród w ielu  w iadom ości o represjach w  stosunku do strajkującej m ło­
dzieży św iadczą pośrednio o jej zaciętości i odw adze w  w alce o w olną szkołę.

Gdy tak rozw ijała się akcja m łodzieży, koła burżuazyjno-obszarnicze krzątają  
się w okół w ysłan ia  delegacji do Petersburga w  spraw ie szkolnej, z m isją w ytargo­
w ania pew nych ustępstw  dla zlikw idow ania strajku. D elegacja ta w  składzie: A lek ­
sander Św iętochow ski, hr. W ładysław  T yszkiew icz, Ignacy Chrzanowski, Józef N a- 
tanson, Franciszek Z ieliński oraz delegaci z prow incji w yjeżdża do Petersburga
5 m arca 120. Ugodowa ta kom pania zestaw iła m em oriał do sekretarza stanu W ittego, 
w  którym  „ważą się w ypow iedzieć przekonanie“, że w ładze carskie zreform ują szkołę 
w  duchu „jaki jej w ytkn ął cesarz A leksander II 121. Ta ugodow a w ypraw a nie  
odnosi skutku. T ym czasem  przełożone szkół pryw atnych w  trosce o w łasną kieszeń  
próbują strajk złam ać i otw orzyć sw e szkoły przy poparciu endecji, co jednak zo­
staje uniem ożliw ione przez m łodzież 122.

W m arcu sprawa szkolna stanęła na porządku dziennym  obrad kom itetu m in is­
trów, który nic na razie n ie zm ienił, postanow ił natom iast usunąć ze szkół nieuczęsz-

114 Rodzice O byw a te le ! ; Rodzice uczniów  szkó l  miejskich,  M ateriały w sprawie- 
strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H istorii Partii.

115 „Naprzód“, 1905, nr 97 z dn. 8.IV.
110 „Z pola w alk i“, 1905, nr 9.
117 AGAD KGGW 103717 (106).
118 AGAD KGGW 103717 (32—33).
119 AGAD KGGW  103716 (204).
120 „Naprzód“, 1905 nr 66 z dn. 7.III.
121 M em oriał złożony W ittem u dn. 24.11 (9.III.1905 r.), (druk), M ateriały w  spra­

w ie strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H istorii Partii.
122 „Prom ień“, 1905, nr 5 i 6; „Naprzód“, 1905, nr 87 z dn. 29.III.
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czających do nich uczniów  7 i 8 klasy, a strajkujących „Żydów i Rosjan ukarać
o stopień w yżej“ 12S. Prasa burżuazyjna w  W arszaw ie w  lokajski sposób podchw y­
ciła te rzekomo korzystne dla P olaków  uchw ały ł24, narażając się naw et na dem enti 
..W arszawskiego D niew nika“. W czerw cu ogłoszono o uchw ałach kom itetu  m inistrów, 
które w  spraw ie szkolnej daw ały  tylko obietnice. W październiku w ładze centralne  
zadecydow ały ostatecznie. N adzieje na polską szkołę rządową upadły, zezw olono na 
szkoły pryw atne z nauczaniem  części przedm iotów  po polsku i to bez „praw“. Bur­
żuazja zadaw alała się otrzym anym i od cara ochłapam i. R ew olucja w chodzi w  okres 
zstępujący, strajk  szkolny traci bezpośredni zw iązek z ruchem  rew olucyjnym , za­
m ieniając się od ostatnich m iesięcy  roku 1905 w  bojkot szkoły rządowej.

Przebieg strajku szkolnego na prow incji w  ogólnych zarysach odpow iadał prze­
biegow i strajku w  W arszawie. W ybuch strajku nastąpił pod bezpośrednim  w pływ em  
strajku pow szechnego. W w ielu  m iejscow ościach  pow iązanie ruchu m łodzieży z ru­
chem  strajkow ym  klasy robotniczej było zupełn ie bezpośrednie: robotnicy pom ogli 
uczniom  pokonać opór personelu szkolnego, w zględnie sam i zam knęli szkoły. W Ka­
liszu  31 stycznia, w obec w ybuchu strajku pow szechnego, uczniow ie zdecydow ali 
„...rozpocząć strajk nazajutrz, tzn. 1 lutego. D nia tego m iała się odbyć dem onstracja 
robotnicza. U m ówiono się, że podejdzie ona podczas drugiej lekcji pod gm ach g im ­
nazjum  filologicznego od u licy  Grodzkiej i dzw onem  w iszącym  nazew nątrz gm achu  
w ezw ie m łodzież do rozpoczęcia akcji ... gdy m om ent ten nadszedł, w ybiegli ucznio­
w ie na korytarze i tłum nie udali się  na dziedziniec“ 125. Podobnie było w  Zagłębiu  
Dąbrowskim . W Sosnow cu „...po zatrzym aniu fabryk robotnicy tłum nie ... udali się  
do szkoły realnej i ośw iadczyli dyrektorow i, że przyszli uw olnić uczniów . Dyrektor 
prosił o 3-godzinną zw łokę dla porozum ienia się  z w ładzam i. W ładzą teraz m y je­
steśm y — odpow iedział jeden z robotników , poczem  zw róciw szy s ię  do zgrom adzo­
nych naokoło uczniów  w ezw ał ich do opuszczenia gm achu szkolnego. M łodzież chęt­
nie usłuchała w ezw ania i zrzuciw szy z czapek znaczki rosyjskie, ruszyła razem  z ro­
botnikam i. Tak sam o szkoła górnicza w  D ąbrow ie ośw iadczyła, że przyłącza się do 
ruchu rew olucyjnego“ 12°. 5 lutego w  w ielk im  zgrom adzeniu ludow ym  w  Sosnow cu  
w zięła liczn ie udział m łodzież szkolna. W Łodzi już 29 stycznia zam knięto gim nazjum  
m ęskie, uczniow ie szli przez u lice w  pochodzie razem z robotnikam i. „Na N ow ym  
Rynku stało dużo robotników  — pisze uczestn ik  strajku — którzy zobaczyw szy nas, 
zaw ołali «poczekajcie, bez robotników  nic nie zrobicie». Zatrzym aliśm y się i robot­
n icy przyłączyli się  do nas“ 127.

W C zęstochow ie 31 stycznia uczniow ie P olacy i R osjanie opuścili szkołę, szli przez 
ulice ze śp iew em  Czerwonego Sztandaru i M arsylianki. U czn iow ie-R osjan ie krzyczeli 
idąc przez ulicę: Dołoj sam odierżawje .  W gim nazjum  łow ickim  1 lutego pod koniec 
lekcji uczniow ie k las starszych przerw ali lekcje i osw obodzili m łodszych kolegów . 
W czw artek na m szy dla uczniów  (dnia tego w ypadało św ięto) prefekt w ygłosił ka­
zanie o konieczności pow rotu do szkoły, przeplatane gęsto w ym ysłam i pod adresem  
ruchu rew olucyjnego. Efekt był jednak nieoczekiw any, gdyż m łodzież udała się  po 
nabożeństw ie param i do szkoły, gdzie odczytano żądanie strajkow e uczniów , zaw ie­
rające obok postulatu spolszczenia szkolnictw a rów nież postulaty zniesienia normy 
procentow ej dla m łodzieży pochodzenia żydow skiego i sw obody organizow ania się 
m łodzieży. Przerażony dyrektor szkoły uciekł, uczniow ie przybili w ięc spisane żą­
dania na drzw iach i opuścili szkołę.

128 „Naprzód“, 1905, nr 88 z dn. 30.ΙΠ.
124 AGAD KGGW 103717 (47).
125 Nasza w a lk a  o szkolę  polską  t. I, s. 391.
128 St. A. R a d e  k, R ew olucja  w  Zagłębiu D ąbrow skim ,  Sosnow iec 1929.
127 „Prom ień“, 1905. nr 5—6, s. 251.
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W P łocku w ystąp ien ie m łodzieży przygotow ane na 1 lutego n ie udało się, gdyż 
niektórzy rodzice uprzedzili w  przeddzień dyrektora, który szkołę zam knął. Przy pró­
bie otw arcia gim nazjum  6 lutego uczniow ie przedstaw ili deklarację strajkową, 
w  której żądali zn iesien ia ograniczeń narodow ościow ych dla uczniów  i nauczycieli 
i w olności przekonań dla m łodzieży. W ystąpienie m iało m iejsce m im o przeciw dzia­
łania policji tak w  gim nazjum  m ęskim , jak i w  dwóch pozostałych szkołach. W P u ł­
tusku obok gim nazjum  zastrajkow ała szkoła rzem ieśln iczo-niedzielna. W ystąpienia  
strajkow e uczniów  m iały  rów nież m iejsce w  n iem al w szystk ich  szkołach w iejsk ich  
pow iatu pułtuskiego 128.

3 lutego zastrajkow ały gim nazja m ęsk ie i żeńsk ie w  K ie lca ch 129 i w  S ied l­
cach <so, 6 lutego gim nazjum  w  P łocku ш . Później zastrajkow ały szkoły w  Pułtusku, 
W łocławku, P ińczow ie, Sandom ierzu i w  innych m iastach. 7 m arca w ybuchł strajk  
w  szkołach handlow ych w  Pabianicach, Tom aszow ie i Zgierzu 132. Strajk objął z n ie­
licznym i w yjątkam i ca łe  szkolnictw o średnie, szkoły m iejskie, rzem ieślnicze i fa ­
bryczne. Z zacytow anych op isów  w idzim y jak  ścisła  była zależność strajku szkol­
nego od rew olucyjnego ruchu k lasy robotniczej, od pow szechnego strajku politycz­
nego. M łodzież rów nież i po w ybuchu strajku brała udział w  pochodach robotniczych, 
jak w  Łodzi, Radomiu, D ą b ro w ie133.

W piątek  dn. 3 lutego w  Radom iu odbyła się m anifestacja robotnicza, w  której 
w zięła  udział m łodzież szkolna. Do m anifestantów  w ojsko oddało 5 salw . „Krew  
robotnicza sp łynęła razem z krw ią m łodzieży szkolnej. W śród osób zabitych znajduje 
się kolega Józef Szokalski, uczeń VII kl. m iejscow ego gim nazjum  — pisał biu letyn  
ZM S. — Wśród śm ierteln ie ranionych są koledzy R adkiew icz i Grabowski. K olega — 
tow arzysz Józef Szokalski m iał być w  tym  roku przyjęty do Z w iązku M łodzieży  
Socjalistycznej ... Za śm ierć jego niedługo być m oże odpłacim y przy ostatecznym  
szturm ie rew olucyjnym  ..."134. 11 lutego odbył się w  Sosnow cu pogrzeb M alewicza, 
ucznia V  k lasy szkoły realnej, ofiary sa lw y  do tłum u pod hutą „K atarzyna“. W zięła 
w  nim  udział m łodzież i trzytysięczny tłum  robotników. N ad trum ną przem aw iał 
przedstaw iciel SDKPiL. M łodzież w zięła  udział w  dem onstracjach 1-m ajow ych, jak  
w Zawierciu, gdzie robotnicy „uw olnili ze szkoły dzieci, które w yszły  ze śp iew em  
«Czerwonego Sztandaru». Do innych szkół uczniow ie i uczennice nie zjaw ili się  
zupełn ie“ I35.

L osy strajku szkolnego na prow incji b y ły  podobne do przebiegu strajku w  W ar­
szaw ie. K ilkakrotnie, przy kolejnych próbach otw arcia szkół, uczniow ie w ystępow ali 
do w alk i o ich zam knięcie (w  lutym , m arcu i kw ietniu). M iały m iejsce ostre 
starcia z policją i reakcyjnym i nauczycielam i, jak np. w  Radom iu dnia 4 k w ie tn ia 136.

Koniec strajku w  W arszawie i w akacje letn ie  przyczyniły się  tutaj do stopnio­
w ego zam arcia ruchu strajkow ego i przekształcenia się strajku szkolnego w  bojkot 
szkoły rządowej.

Strajk szkolny na prow incji rów nież n ie  ograniczył się  do szkół średnich. Objął 
on także szkoły początkow e w  m iastach, szkoły rzem ieśln icze i inne rodzaje szkół, 
w  których uczyły się dzieci robotnicze. W w ielu  w ypadkach szkoły te były  zam ykane  
przez robotników, jak w  Łodzi, Pabianicach, Zgierzu, Ozorkowie, Zduńskiej Woli

128 „B iuletyn K om itetu P row incjonalnego ZMS“ AL. Bibl. Jag., rps. 7119.
129 Nasza w a lka  o szko łę  po lską  t. I, s. 397 i nn.
130 „Naprzód“, 1905 nr z 8.II.
131 B o n a r o w  i с z, Historia czterech  miesięcy.
132 W alka  o szko łę  polską,  s. 239—240.
133 „Prom ień“, 1905, nr 4, s. 160.
134 „B iuletyn K om itetu P row incjonalnego ZMS“, A L  B ibl. Jag., rps 7119.
133 „Robotnik“, 1905, nr 92.
138 Odezwa Biura Inform acyjnego z dn. 19.IV.1905, AL Bibl. Jag., rps 7119.
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i Zagłębiu D ąbrowskim  137. W w ielu  szkołach dzieci sam e w ystąpiły, jak np. w  Lub­
linie. Przyw ódców  strajku w ydalono ze szkół. Wśród nich znalazł się B olesław  
Bierut, który w ziął udział w  strajku szkolnym  w  Lublinie.

W toku strajku szkolnego w p ływ  ZMS w śród m łodzieży szkół prow incjonalnych  
znacznie wzrósł. P oczątkow o dość siln e w p ływ y na prow incji m ia ł endecki „Zet“ po­
przez opanow aną przez siebie tzw. Sek cję Koronną Koła C entralnego K ółek U czniow ­
skich. W czasie strajku, gdy m łodzież m iała m ożność przekonać się w  praktyce o an ty-  
strajkow ej polityce endeków , zw raca się ona w  sw ej m asie ku ZMS. Z w iązek tw o­
rzy now y ośrodek akcji strajkow ej na prow incji w  postaci „Biura Inform acyjnego“, 
które kieruje w ystąp ien iam i m łodzieży. „Obecnie — p isał w  lu tym  organ Związku  
M łodzieży Socjalistycznej —  n ie tak m oże jaskrawo, jak w  h istorii w arszaw skich  
w ystąp ień  szkolnych, ale zupełnie w yraźnie w idać przew agę conajm niej m oralną  
na prow incji kierunku postępow ego, co jest skutkiem  działalności Z w iązku“ ш . 
W lutym  1905 r. B iuro Inform acyjne zw ołało Zjazd delegatów  m łodzieży prow incjo­
nalnej, na którym  byli obecni delegaci 26 szkół z 11 m iast. Zjazd przeszedł do po­
rządku dziennego nad próbam i delegatów  —  zw olenników  endeckiej sekcji koronnej 
—  zaham ow ania procesu radykalizacji m łodzieży przez sparaliżow anie prób utw o­
rzenia ośrodka kierow niczego, pozostającego pod w pływ am i lew icy . Zjazd uchw alił
30 głosam i przeciw ko 10 u tw orzenie stałego Biura Inform acyjnego dla kierow ania  
akcją strajkow ą na p ro w in cji130.

N a w si rozw inęła się  w alka o spolszczenie szkoły ludow ej. W alka ta w iązała się 
z narodow o-w yzw oleńczym  ruchem  chłopskim , dążącym  do w prow adzenia języka  
polskiego w  gm inie, szkole i sądzie. Ruch ten  był jedną z podstaw ow ych form  w y­
stąpień rew olucyjnych  chłopów  w  rew olucji 1905 r. Chłopi zw racać się zaczęli do 
w ładz w  języku polskim , n iszczyli carskie godła i obrazy w  szkołach, dom agali się  
uczenia dzieci w  ojczystym  języku. W yniki k ilkudziesięcioletn iej rusyfikacji oka­
zały się fikcją. W śród różnych zagadnień zw iązanych z w alką narodow o-w yzw oleń­
czą chłopstw a —  spraw a szkolna była jedną z w ażniejszych. W dniu  15 lutego  
w e w si Sanniki pow. gostynińskiego 21 kobiet zajęło budynek szkolny i zabrało sw e  
dzieci ze szkoły 14°. 25 lutego przerw ano lekcje w  szkołach na G ocławku, w  W a-
wrze m , . 27 lutego w e w si Goździk gm. m ińskiej pow. now om ińskiego. 28 lutego
100 chłopów  gm inny Siennica gub. w arszaw skiej zażądało od nauczyciela nauczania  
po polsku, a w obec odm ow y ośw iadczyło, że dzieci sw oje ze szkoły odbierają i na 
szkołę p łacić n ie  będą. W ypadki odm ow y w yp łaty  pensji nauczycielow i, dopóki n ie  
będzie uczył po polsku, m nożą się coraz b a rd z ie j142. M am y też n iejednokrotnie do 
czynienia z w ystąpieniam i sam ych dzieci, k tóre ośw iadczyły, że  uczyć się  będą 
tylko w  ojczystym  języku i n ie chciały uczestniczyć w  lekcjach, m im o częstych  re­
presji ze strony zrusyfikow anych nauczycieli i w ładz, które posuw ały się  do aresz­
tow ania i bicia m ałych d z ie c i143.

Całą tę  akcję szkolną należy oczyw iście ujm ow ać na tle  ogólnego ruchu chłopów  
w  w alce o język polski w  gm inie, sądzie i urzędzie. E ndecja usiłow ała  nadać tem u  
żyw iołow em u ruchow i chłopskiem u charakter nacjonalistyczny, k ierując go na tory  
w alki n ie z caratem , lecz z narodem  rosyjskim , odryw ając go od ruchu rew olucyj­
nego klasy robotniczej. Próby te  n ie udały się, ruch przelał się ponad głow ą endecji, 
zmuszonej w  końcu do odcięcia się od niego.

137 „Naprzód“, 1905, z dn. 26.IX.
138 „Głos M łodzieży Socja listycznej“, nr 2, A L  Bibl. Jag., rps 7118.
139 Tamże.
140 AGAD KGGW 103727 (93).
141 AGAD KGGW 103727 (128).
142 AGAD KGGW 103727 (155 i in.).
143 „Czerwony Sztandar“, 1905, nr 6; „Polak“, 1905, nr 2 i 6.
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Żyw iołow y ruch chłopski, a z nim  i akcja szkolna dezorganizow ały aparat carski, 
przyczyniały się  do rozwoju rew olucji. M am y w ięc n iew ątp liw ie prawo i obowiązek  
w łączyć akcję szkolną do najlepszych tradycji w alk  rew olucyjnych ludu polskiego
0 w yzw olen ie narodowe.

M ówiąc o akcji szkolnej na w si n ie  m ożna pom inąć m ilczeniem  w łączenia się  
do niej polsk ich  nauczycieli ludow ych. Ruch ch łopsk i i strajk szkolny w  m ieście  
sk łoniły  do w ystąp ien ia  nauczycieli ludow ych. G dzieniegdzie — np. w  pow. łow ic­
kim  — nauczyciele ludow i sam i organizują strajk szkolny u i. 1. X . 1905 r. odbył się  
zjazd nauczycieli w  P ilaszkow ie, który postanow ił uczyć dzieci po polsku bez oglą­
dania się na zezw olenie w ładz. W tym  też czasie drogą sam orzutnego organizow ania  
się nauczycieli w  czasie akcji strajkow ej — pow stają zaw odow e organizacje nau­
czycielsk ie 145.

M ASY PRACUJĄCE I K LA SY  POSIADAJĄCE  
WOBEC STRA JK U  SZKOLNEGO

K lasa robotnicza i jej partia —  SD K PiL  odniosła się do strajku szkolnego jako  
do ruchu rozszerzającego ferm ent rew olucyjny na now e środow iska społeczne, 
zw łaszcza w śród inteligencji. „Zbyteczne dodawać — p isa ł organ SD K PiL —  że par­
tia nasza całą duszą jest po stronie tego protestu  i tych  żądań narodow ych“ 14°. Cała 
pozycja SD K PiL w  strajku, w yrażająca się  w  w ezw aniu  m łodzieży i w szystkich, 
którzy chcieli w alczyć o w olną i dem okratyczną szkołę, do czynnej w alki z caratem
1 w  potępieniu ugody rów nież i na tym  odcinku, jest potw ierdzeniem  tych  słów  
w ypow iedzianych w  p ierw szych dniach po w ybuchu rew o lu c ji147. SD K PiL słusznie  
ustosunkow ała się  do strajku szkolnego, popierając go jako ruch rew olucyjny, choć 
nie w  pełni rozum iała narodow o-w yzw oleńczy jego charakter, pojm ując go jedno­
stronnie t y l k o  jako przejaw  w alk i o obalenie caratu i w prow adzenie republiki 
dem okratycznej.

N atom iast w szystk ie  ugrupow ania polityczne burżuazji i obszarnictw a w ystąp iły  
przeciwko strajkow i szkolnem u, w idząc w  nim  słusznie akcję pozostającą w  ścisłym  
zw iązku z rew olucyjnym  ruchem  k lasy  robotniczej. N ajm niej skom plikow ane było  
tu stanow isko realistów , którzy są  konsekw entnie od początku do końca przeciwko  
strajkow i. „Nasze sfery ugodow e były  przeciw ne tak radykalnej akcji, jak porzucenie 
szkoły rosyjskiej — notuje przew odniczący w iecu  19 lutego L ew icki — od kilku daw ­
nych sym patyków  byłem  naw et zm onitow any, że w  tak ciężkiej dla rządu i państw a  
chw ili, k iedy toczy się  w ojna, m ożna m yśleć o dzieln icow ych potrzebach“ 14S. N ie  
łatw o o słow a nacechow ane podobnym  carskim, antypolskim  lojalizm em . Toteż od 
ch w ili w ybuchu strajku nie tylko ugodow cy w  K rólestw ie, lecz konserw atyści w e  
w szystk ich  trzech zaborach przeciw staw iają się mu. 24 lutego odbyw a się w  Kra­
kow ie  posiedzenie klubu konserw atyw nego, na którym  m ów cy głoszą, że „język  
polsk i Jeśli m oże być otrzym any, to nie m oże być w ym uszony m asow ym  oporem  
uczn iów “, a prof. К. M oraw ski ośw iadcza, że strajk szkolny „jest to krok fa łszyw y  
i n iebezpieczny“. Taka postawa ugodow ców  n ie  dziw iła  nikogo, gdyż służalczość ich  
w obec caratu była znana. Zresztą odpow iadała ,im szkoła taka w łaśnie, jaką była

144 W alka  o szkolę  polską,  s. 77.
145 Nasza w a lk a  o szkołę po lską  t. II, s. 113 i in.; Z. N o w i c k i ,  K a r tk i

z  d z ie jów  ruchu nauczycielskiego w  Polsce,  W arszawa 1937, s. 45; „Polak“, 1905, nr 12.
140 „Z pola w alk i“, 1905, nr 3.
147 Szerzej o stosunku SD K PiL do strajku szkolnego patrz: J. Ż a r n o w s k i ,

■op. cit.
148 L e w i c k i ,  op. cit., s. 58.
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ona przed strajkiem . Św iadczy o tym  w ydana przez koła ugodow e książka p ośw ię­
cona spraw ie szk o ln e j149. „Szkoły — pisze się tam  — w inny działać na naszą m ło­
dzież w  duchu uspokajającym , budzić w  niej przyjacielskie uczucia w  stosunku  
do państw a rosyjskiego, a jednocześnie uczucie poszanow ania do państw a rosyj­
sk iego“ (tj. caratu — J. Ż.). A utorzy ubolew ają, że „tem u zadaniu szkoła w  Kró­
lestw ie P olsk im  ... n ie  odpow iadała“ 180 i proponują „reform y“, przew idujące nau­
czanie nadal rosyjskiego, literatury, historii i geografii po rosyjsku, a także ograni­
czenie nauki w  szkołach początkow ych do poznania elem entarza, czterech  działań  
arytm etycznych i religii. W spólnie z adm inistracją carską zw alczają w ięc ugodow cy  
strajk szkolny.

W m arcu 1905 r. jaw ni ugodow cy organizują na rozkaz kuratora Szw arca spe­
cjalną organizację do w alk i ze strajk iem  szkolnym  pod nazwą: „Związek N arodow o- 
O rganizacyjny «Ojczyzna»“. Próba ta jednak n ie  udaje się 1B1.

W ysiłki ugodow ców  w zm agają się w  lipcu—sierpniu, gdy natężenie ruchu osłabło. 
W ówczas szereg działaczy ugodow ych ogłasza ośw iadczenie przeciw ko strajkow i 
szkolnem u, zarzucając mu przede w szystkim , że „nie przedstawia się ... jako poczęcie 
czysto narodowe, gdyż nie jest takim  ani ze sw ojej genezy, zw iązanej ściśle  z w y­
padkam i w arszaw skim i innego całk iem  pokroju z końca styczn ia  rb. (tj. z rew olu­
cją — J .Z.), ani z istotnej sw ojej natury, przejętej raczej ze W schodu, z d ługotrw a­
łych  strajków  szkolnych rosyjsk ich“ 152. 11 lipca odbyw a się zebranie ugodow ców
u hr. K rasińskiego, pośw ięcone w alce ze strajkiem  szkolnym , biorą w  nim  udział 
m. in. Szym on A skenazy, hr. M aurycy Zam oyski. O dpow iednie ośw iadczen ie an ty -  
strajkow e ogłaszają biskup w arszaw ski R uszkiew icz, A dolf P epłow ski, L udw ik Gór­
ski, i inni przedstaw iciele ugody.

Stanow isko endecji w  spraw ie szkolnej przedstaw iało się nieco odm iennie. W m o­
m encie w ybuchu strajku Liga N arodowa i endecja są m u przeciw ne. Jednakże n ie są  
w stanie go zaham ować, a ich m łodzieżow a ekspozytura „Zet“ m usi w ziąć w  nim  
udział, by n ie  utracić w pływ ów . Toteż endecja pozornie przyłącza się  do strajku, 
tworząc specjalną organizację w  postaci tzw . „Związku U narodow ienia Szkół“, od 
początku dążąc do nadania strajkow i charakteru nacjonalistycznego. U siłu je ona 
tego dokonać przez ograniczenie żądań do spolszczenia szkoły i usunięcia z nich  
w szystkich postu latów  dem okratyzacji szkoły. Drogę do urzeczyw istnienia tego żą­
dania w idzi endecja w  ugodzie z caratem  na gruncie istn iejącego ustroju. Żąda ona 
m ów iąc słow am i SDKÇiL „spolszczenia absolutyzm u“. E ndecy szczują m łodzież pol­
ską na m łodzież rosyjską. Np. w  w ydanej po w iecu  w  P olitechn ice odezw ie szkalują  
bezpodstaw nie studentów  ro sy jsk ich 153. Boją się zw iązku strajku szkolnego z ruchem  
lobotniczym , boją się naw et słow a „strajk“. Zw. U narodow ienia Szkół p isał w  odez­
w ie: „Dzisiaj już w szyscy w iem y, że nie chodzi tu o żaden strajk szkolny... lieefc.
o bojkot szkoły rządow ej“ 154. Przyw ódca endecji D m ow ski pisał: „Strajk ... skoń­
czyć się m usi, ale ... m usi trwać bojkot“ 155. Z broszury D m ow skiego w yziera n ie­
chęć do strajku. „Obok żądania «dajcie nam  szkołę polską» — pisał on — stawiamy-

149 К  w oprosu  o reform ie obszczeobrazow atie lnoj szko ły  w  C arstw ie  P o lskom , 
M oskwa 1905.

150 Tamże, s. 6.
151 Baczność! Odezwa Koła W ychow aw ców  z dn. 9.III.1905 r., AL Bibl. Jag.,, 

rps 7119.
152 S. A s k e n a z y ,  Bezrobocie  szkolne,  W arszawa 1905, s. 7.
153 Patrz cytow ana odezwa К  sw ied ien iju  obszczestwiennogo mnienija.
154 Do w iadom ości ogółu. Zw. U narodowienia  Szkół, W arszawa w  m aju 1905. 

M ateriały w  spraw ie strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H istorii Partii.
155 R. D m o w s k i ,  Szkoła  i społeczeństwo. Z  pow od u  tzw . s tra jku  szkolnego- 

w  K ró les tw ie ,  K raków  1905, s. 49.
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inne, o w iele  pilniejsze, z którego zaspokojeniem  czekać n ie  m ożem y: «Oddajcie nam  
w pływ  na naszą m łodzież»...“ 156. W idać w yraźnie, że  wraz z w łączeniem  się  m ło­
dzieży, naw et tej pochodzącej ze środow iska burżuazyjnego, do ruchu strajkow ego, 
będącego częścią ogólnego ruchu rew olucyjnego, k lasy  posiadające — na czas krótki 
oczyw iście ■— utraciły  na nią w pływ . P rzyw ódca endecji m im ow oli daje św iadectw o  
łączności strajku szkolnego z rew olucyjnym  ruchem  proletariatu, pisząc: „ruch w y­
buchł żyw iołow o wśród sam ej m łodzieży, pod w pływ em  atm osfery ogólnego «straj­
kowania» oraz agitacji ... starsze pokolenie [burżuazyjne — J. Ż.j n ie  ma nad m ło­
dzieżą takiej w ładzy, ażeby na czyjąkolw iek  kom endę w róciła ona bez nam ysłu do 
szkoły“ 157. W konkluzji żąda D m ow ski oddania burżuazji i obszarnictw u nie tylko· 
„rządu dusz“ nad m łodzieżą, lecz także oddania endecji rządów  w  K rólestw ie, argù- 
m entując, iż tylko ona zdoła okiełznać rew olucję 158.

W yrazem  tej polityk i endecji są próby niedopuszczenia do strajku i likw idacji 
go w  pierw szej jego fazie. Zaraz po w ybuchu  strajku p isał „Przegląd W szechpolski“ : 
„Czynione są zabiegi około pow strzym ania m łodzieży od dalszych w ystąp ień  na sw o­
ją rękę“.

Endeckie pism o „Teka“ pisało w  początkach strajku szkolnego, że m łodzież w y­
stępując do w alk i „zgoła dojrzałości odpow iedniej w ażności chw ili nie w ykazała“, 
a strajk szkolny określało jako „rodzaj obłędu, m anii zbiorow ej“ 139.

P rzedstaw iciele burżuazyjnego „społeczeństw a“ brali udział w  obradach Centra­
lizacji usiłując nakłonić m łodzież do przerw ania stra jk u 160. „Zdarzało się zm uszanie 
dzieci do pow rotu w  znienaw idzone progi szkolne, gw ałtem , choćby przy pomocy  
policji... S iw ow łosi ojcow ie urządzali zebrania ze «smarkaczami» z C entralizacji kół 
uczniow skich, u siłow ali ich przekonać o n iew łaściw ości w ystąpienia m łodzieży, na­
m aw iali do zaniechania strajku“ lel. Po „przyłączeniu się“ „Zetu“ i endecji do straj­
ku, endecy biorą udział w  organizow aniu reakcyjnego w iecu  dn. 19 lutego, pop ie­
rają ugodow ą delegację T yszkiew icza w  Petersburgu. W późniejszym  okresie endecy  
próbują n ie tylko strajk szkolny pozibawić charakteru rew olucyjnego, lecz także ogra­
niczyć go jak najbardziej. W yrazem tej polityk i jest próba endecji otw arcia w  czasie 
strajku szkół żeńskich pryw atnych w  W arszaw ie — w brew  oporowi m łodzieży i kół 
postępow ych, oceniających to jako złam anie strajku szkolnego 162. Przyczyniają się 
oni do przekształcenia strajku po październikow ych uchw ałach K om itetu M inistrów  
w  zw ykły bojkot szkoły rządowej.

P ublicyści burżuazyjni otw arcie stw ierdzają przez cały  czas trw ania strajku, że 
są przeciw  niem u, lecz w iedzą, że żadne ich  próby nie odciągną m łodzieży od ruchu. 
Przykładem  służyć tu m oże artykuł Wł. Rabskiego, zam ieszczony w  kw ietn iu  w  „Ku­
rierze W arszaw skim “, w  którym  autor stwierdza: „N iejeden z nas rw ał się do pióra, 
aby do m łodzieży przemówić... a le każdy w  połow ie artykuł przerywał... w idzieliś-

156 D m o w s k i ,  op. cit., s. 48.
157 Tamże, s. 34—36.
158 „R osyjscy m ężow ie stanu (tj. rząd carski — J. Ż.) będą m usieli uznać to, co. 

dla nas jest dziś jasne, że kw estia  nie polega na tym, czy Polacy, czy R o sja n ieb ęd ą  
m ieli rząd dusz w  naszym  kraju, a le sprowadza się do tego, że albo społeczeństw o  
polsk ie [tj. burżuazja —  przyp. J. Z.] rząd ten  utrzym a, albo zapanuje bezrząd, anar­
chia zupełna“, tam że, s. 32—33.

159 „Teka“, 1905, nr 1—2, s. 58—59.
160 „Naprzód“ 1905, nr 50 z dn. 19.11; W alka  o szkołę  polską,  s. 40, 112, 132.
161 H. O r s z a - R a d l i ń s k a ,  Z pam ię tn ych  dni, W alka  o szkołę polską,, 

s. 109.
162 „Teka“, 1905, nr 4, s. 151; Odezwa m łodzieży pryw atnych żeńskich zakładów  

naukow ych w  W arszawie, A L  Bibl. Jag., rps 7119.
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my..., że gdybyśm y naw et głosem  piorunów  w ołali, to odpow ie nam  tylko śm iech  
szyderczy m łodzieży...“ 10S.

W akcji antystrajkow ej aktyw ny udział bierze kler. K sięża w ygłaszają szereg ka­
zań przeciw  strajkowi, jak np. kanonik Taner w  dn. 29.VI.1905 1M. W ram ach anty­
strajkowej akcji ugodow ców  arcybiskup Popiel w ydaje słynny list pasterski prze­
ciw ko strajkow i szkolnem u, który postaw ił go w  rzędzie jaw nych zaprzańców  i zdraj­
ców  spraw y narodowej i który w yw oła ł w ielk ie  oburzenie m łodzieży I65. Z w alką Po­
piela przeciwko strajkow i solidaryzow ał się arcybiskup poznański S ta b lew sk ileo.

Bardziej skom plikow ana była postaw a P P S w  stosunku do strajku szkolnego. 
Z jednej strony w śród organizujących strajk członków  ZMS n ie brakło pepesow ców . 
Z drugiej zaś strony kierow nictw o PPS przyłącza się do akcji, m ającej na celu  
oderw anie strajku szkolnego od ruchu robotniczego, staje wraz z endecją na pozy­
cjach  nacjonalistycznych. N ie m ożna w  zw iązku z tym  zapom nieć o pogłębiającym  
się  konflikcie w ew nątrz PPS, o tw orzeniu się w  niej skrzydła lew icow ego, o czym  
św iadczą uchw ały  czerw cow ej Rady PPS.

K ierow nictw o P P S przeciw staw ia się  łączeniu haseł ogólno-politycznych, np. ha­
sła republiki dem okratycznej, z hasłam i dem okratyzacji szkoły w ystępując w  ten 
sposób za zacieśnieniem  strajku do spraw  czysto szkolnych, a zatem  za oderw aniem  
go od ogólnego ruchu rew olucyjnego. Z przekąsem  pisze organ P P S o „doktryner­
skich przedstaw ieniach grupy m łodzieży Socjaldem okracji K PiL “, w ysuw ających  żą­
danie takiego p o łączen ia1β7. P P S bierze udział w  organizacji reakcyjnego w iecu  
w  M uzeum P rzem ysłu  i R olnictw a i całkow icie solidaryzuje się z jego u ch w a ła m i108 
(w  przeciw ieństw ie zresztą do m łodzieży P P S skupionej w  Zw. M łodzieży S ocjali­
stycznej, który ostro w ystąp ił przeciwko w iecow i). Odezwa CKR m ów iąc o zachow a­
niu się m ieszczaństw a w arszaw skiego na w iecu  19 lutego chw aliła  burżuazję głosząc, 
że „nabrali odw agi i śm iało i otw arcie pow iedzieli, że nie pozw olą dzieciom  uczęsz­
czać do szkół póki n ie zostanie w  nich zaprow adzony język polsk i“ 169, podczas gdy  
uczestnicy w iecu  radzili w  istocie nad tym , jakby zapędzić z pow rotem  do szkół m ło­
dzież, która przestała do nich uczęszczać. W idać w yraźnie spekulacje P PS na udział 
burżuazji w  rew olucji, skoro „Naprzód“ pisał w  m arcu o endekach z K rólestw a, że 
„w alczący bądź co bądź odłam  stronnictw a narodow o-dem okratycznego patrzy na 
w iele  zjaw isk życia społecznego inaczej“ niż endecy ga licyjscy 170. Ruch szkolny był 
terenem , na którym  łatw iej m oże n iż na innych odcinkach kierow nictw o PPS mogło  
w spółpracow ać z endekam i. Słuszną ocenę pozycji P P S w  strajku szkolnym  dała 
SDKPiL. O w iecu  19 lutego p isa ł „Czerwony Sztandar“: „M łodzież rew olucyjna

163 ..Kurier W arszaw ski“, 1905, z 20.IV, W. R a b s k i ,  art. S praw a  szkolna.
164 N a w r o c z y ń s k i ,  Słowo w stępne ,  Nasza  w a łk a  o szkołę polską, 

t. I, s. 14.
105 Gdy arcybp. P o p i e l  W 1906 r. ch cia ł w izytow ać szkoły, m łodzież w ar­

szaw ska w ystosow ała do niego pismo, opatrzone 749 podpisam i. Czytam y tam: „pro­
sim y W aszą E kscelencję o zaniechanie tego zamiaru, w  przeciw nym  bow iem  razie 
oburzenie m łodzieży na Waszą E kscelencję m ogłoby przybrać form y niepożądane... 
niech Wasza E kscelencja... pozostawi nas naszem u „zepsuciu“, „próżniactwu“ i „He­
rodowym czynom “... N ie do biskupa zw racam y się... a le  do złego obyw atela, którego  
tylko nazwać m ożem y nieprzyjacielem  naszego pokolenia i naszych ideałów “. Do' 
Jego E kscelencji W incentego Chróściak Popiela... M ateriały w  spraw ie strajku szkol­
nego. A rchiw um  W ydziału H istorii Partii.

166 „Teka“, 1905, nr 7—8, s. 297.
107 „B iuletyn W arszawskiego Koła M łodzieży P P S “ w edług: „Prom ień“, 1905, nr 4.
iss W yraziło się to np. w  drukow aniu przez w ydaw nictw o partyjne PPS m em o­

riału, złożonego w  Petersburgu przez delegację niem. AL Bibl. Jag., rps 7119.
169 ' Odezwa CKR PPS z 12 marca 1905 r. w edług: „Naprzód“, 1905, nr 75 

z dn. 16.III.
170 „Naprzód“, 1905, nr 63 z dn. 4.HI.
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pośpieszyła zaprotestow ać w  odezw ie i dalszej sw ej agitacji przeciw  tem u w iecow i
i jego rezolucji. To sam o uczyniła nasza partia w  dw óch odezw ach“ 171. A le  k ie­
row nicy P PS „nie m ieli dość słów  zachw ytu dla tego «pierwszego w iecu  publicznego* 
w  W arszawie i a n i  j e d n e g o  s ł o w a  k r y t y k i  [podkr. oryg.] przeciw  
jego charakterow i ugodow em u i reakcyjnem u“ 172.

Trzeba tu dodać, że odezw a CKR P PS z sierpnia, tj. już po R adzie Czerwcowej, 
zaw iera pew ne now e a k cen ty 173. Podkreśla ona, że rüch szkolny jest jednym  z obja­
w ów  rew olucji i że „napróżno będą się starali ci, co się doń później pod presją opinii 
rew olucyjnej przyłączyli, zażegnać go i stłum ić. Napróżno będą usiłow ali inni zw ęzić 
jego zadania i cel i sprow adzić w alkę do petycji o dozwoloną przez rząd carski pry­
w atną szkołę polską ... Strona językow a ... bynajm niej spraw y nie w yczerpuje ... 
rów nie w ażnym  — jeśli n ie w ażniejszym  jest radykalne zreform owanie organizacji 
szkolnej w  kierunku zupełnej dem okratyzacji“ 174. Odezwa w yraźnie podkreśla, że 
nie należy liczyć na udział klas posiadających w jakim kolw iek  ruchu o charakterze 
rew olucyjnym . Odezwa ta, będąca jednym  z przejaw ów  przejm owania k ierow nictw a  
partii przez „m łodych“, jest w yraźnie odm ienna w  sw ych  sform ułow aniach od po­
przednich w ypow iedzi k ierow nictw a PPS w  spraw ach strajku szkolnego. Odcina się  
ona w yraźnie od klas posiadających, podkreślając ich zdradziecką rolę w  strajku  
szkolnym  i m ocno akcentuje spraw ę dem okratyzacji szkoły  obok jej spolszczenia.

W YNIKI STRA JK U  SZKOLNEGO.
MŁODZIEŻ I SZKOLNICTWO W LATACH 1906—1914

Dla oceny strajku szkolnego jest rzeczą konieczną om ów ić dalszy rozwój akcji 
szkolnej na tle  sytuacji m łodzieży szkolnej i szkolnictw a w  latach  1906—1914. Strajk  
szkolny 1905 r. zm usił carat jedynie do n iew ielk ich  ustępstw . Inaczej być n ie mogło. 
Strajk szkolny po w akacjach od października 1905 r. przekształcił się  w  bojkot 
szkoły rządowej. A kcja ta oderw ała się od ruchu rew olucyjnego m as ludow ych. 
W czasie w alk  październikow o-grudniow ych n ie w idzim y już w ystąp ień  m łodzieży  
szkolnej. W ejście rew olucji w  fazę zstępującą od końca 1905 r. sprzyja oderw aniu  
się od niej żyw iołów , które do ruchu rew olucyjnego przyłączyły się na krótko 
w okresie w zniesien ia fa li rew olucyjnej.

U kaz carski z dn. 3. X . 1905 r. zezw alał na zakładanie pryw atnych szkół „polskich“ 
tj. takich, w  których historia i geografia oraz jęz. rosyjski m ia ły  być nadal w yk ła­
d an e po rosyjsku. Inne przedm ioty m ogły być w ykładane po polsku, zniesiono też 
zakaz rozm ów  po polsku w  m urach szkolnych. W szkołach ludow ych o ficja l­
n ie  wprowadzono nauczanie arytm etyki po polsku i rosyjsku, relig ii po polsku. 
W istocie rzeczy chłopi w yw alczyli sobie to, że m im o oficjalnych  zakazów  nauczano  
w szystkich przedm iotów  po polsku; kontrola w ładz n ie  m ogła tu być zbyt surowa  
wobec zdecydow anej postaw y chłopów  żądających nauki po polsku. W szkołach  
w yższych  ustępstw a caratu były  znikom e — założono jedynie etatow y lektorat ję­
zyka polskiego na U niw ersytecie. O rganizacje burżuazyjne w zięły  s ię  do zakładania  
szkół „polskich“ 175. P ow stało ich dość dużo. Szkoły te m iały  charakter kom ercjal­
ny, w  w arunkach bojkotu szkoły rządowej prosperow ały d osk on a le176. W latach

171 „Czerwony Sztandar“, 1905, nr 25.
172 Tamże.
173 O szkołę  nową,  odezw a CKR P PS w edług: W alka  o szkołę  polską, s. 279—280.
174 Tamże.
175 Do nauczycieli  Polaków! K oło  W y ch ow a w ców ,  W arszawa 20.IX  1905; M ate­

r ia ły  w  spraw ie strajku szkolnego, A rchiw um  W ydziału H istorii Partii.
170 W alka  o szkolę  polską, s. 123.

P r z e g l ą d  H is to r y c z n y  — 14
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1912— 1914 było ich w  całym  K rólestw ie 150 (z czego w  W arszaw ie 64), z liczbą ucz­
n iów  ponad 30 000 177. R ozwinęło się też szkolnictw o w yższe, a raczej jego nam iastka: 
działały kursy naukow e, dw ie w yższe szkoły pedagogiczne dla kobiet, kursy handlo­
w e (zalążek SGH), kursy przem ysłow o-rolne (zalążek SGGW), Szkoła Sztuk P ięk ­
nych, Instytut M uzyczny 178.

D ostęp do szkół „polskich“ m ieli tylko zamożni. Szkoła „polska“ była droższa od 
rządowej co  najm niej o 30—50 rubli rocznie. Toteż uczyły się  w  niej w  olbrzym iej 
w iększości dzieci kapitalistów  i obszarników, zam ożniejszej części in teligencji i ku­
łactw a 17°. ■ . І !

W dalszym  ciągu trwa akcja bojkotu szkoły rządowej. Gdy stało się  jasne, że  
nastąpiło chw ilow o cofn ięcie się sił rew olucyjnych, SD K PiL w ycofuje się z tej akcji, 
odcina się  od bojkotu. W spraw ie tej toczy się polem ika na łam ach „Przeglądu So­
cjaldem okratycznego“, do której asum pt daje sprawa otw arcia U niw ersytetu  War­
sza w sk ieg o 180, a która kończy się  zdecydow anym  potępieniem  bojkotu. „Jeśli zbu­
rzyć carat może tylko now y w ybuch rew olucyjny — pisze „Przegląd Socjaldem okra­
tyczny“ — to w szystko, co do takiego w ybuchu prowadzi, zbliża nas też do zdobycia 
uniw ersytetu  polskiego i w szystko to, co opóźnia w znow ien ie rew olucji, stoi na prze­
szkodzie zdem okratyzow aniu i unarodow ieniu szkolnictw a w  Polsce. Z tego w łaśnie  
stanow iska ocenić trzeba używ aną dotychczas przez m łodzież broń —  bojkot ... tylko  
zw ycięstw o rew olucji na  całym  terenie m oże dać w szystko to, co dla norm alnego  
rozwoju kulturalnego społeczeństw a polskiego jest niezbędnym  ... bojkot przestał być 
w a l k ą ,  utracił sw ą pierw otną treść rew olucyjną. B ojkot w  chw ili obecnej jest 
usuw aniem  się  od w alki, staje się  teraz rezygnacją“ 181. SD K PiL  podkreśla, że bojkot 
szkolny jest tylko „dem onstracją bezsilności“, że grozi on w pojeniem  w  św iadom ość 
m łodzieży przekonania, że w alka o dem okratyzację szkolnictw a i jego reform ę jest 
m ożliw a n iezależnie od ruchu rew olucyjnego i że uzyskanie jakichś osiągnięć w  tej 
dziedzinie jest m ożliw e naw et gdy ruch rew olucyjny proletariatu przejściow o co­
fa się.

SD K PiL  w zyw a w ięc do przerw ania bojkotu i w yjazdów  na naukę za granicę, 
które dają m ożność kształcenia s ię  tylko najbogatszym . „Pozostać na placu, otoczyć ., 
bohaterski proletariat atm osferą sym patii, pom ocy, poparcia — oto obow iązek m ło­
dzieży polskiej.... a n ie  z nad Szprew y, Lim anu i Sekw any w ieść sw oje dąsy z ca­
ratem “ 182

Stanow isko SD K PiL po dłuższej w alce zw ycięża w  Związku M łodzieży Socjali­
stycznej (zw anym  później Z w iązkiem  M łodzieży Postępow ej). X I Zjazd Związku  
w  r. 1911 w  Paryżu na w niosek  delegacji SD K PiL podejm uje uchw ałę o przerwaniu  
bojkotu w iększością 28 głosów  przeciw ko 7 18S.

W przeciw ieństw ie do m łodzieży, SD K PiL -ow skiej burżuazyjne organizacje m ło­
dzieżow e w  dalszym  ciągu usiln ie forsują bojkot szkolny, który jest dla nich środ­
kiem  odciągania m łodzieży od ruchu rew olucyjnego proletariatu. Bojkot po w ycofa­
niu się zeń SD K PiL staje się ruchem  nacjonalistycznym  i reakcyjnym . Endecja

177 W. W а к a r, Sto lat w a lk i  o ośw ia tę  polską,  W arszawa, b. r. s. 41—44.

178 Tamże, s. 38 i n.
170 D ane dotyczące składu społecznego m łodzieży szkół „polskich“ podaje W a -  

k a r, op. cit. s. 41.
180 „Przegląd Socjaldem okratyczny“, 1908, nr 4, 5, 6.
181 „Przegląd Socjaldem okratyczny“, 1908, nr 4, s. 345—346.
182 Tamże.
183 J. L u k s e m b u r g ,  O bojkocie...  W alka o szkołę polską,  s.  176 i n.  

A.  S t e b e l s k i ,  Zarzewie, Nasza w a lk a  o szkołę polską  t. I, s. 195 i n.
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i piłsudczyzna łączą się ze sobą w  akcji bojkotow ej. „Akcja bojkotow a sprzym ierzyła  
oba... odłam y m łodzieży: narodow ej i p ostępow o-socjalistycznej“ 184. Od „Zatu“, w y ­
stępującego w  tym  okresie pod nazw ą „Organizacja M łodzieży N arodow ej“ oddziela  
się organizacja „Zarzewie“, która idzie coraz bardziej pod kom endę pilsudczyzny. 
Sam a natom iast endecja w  okresie porew olucyjnym  staje się coraz bardziej zażartym  
zw olennikiem  i obrońcą caratu. Toteż w szystko co, choćby pośrednio, zakłóca „po­
rządek“ jest dla niej w rogie. W zw iązku z tym , z pobudek diam etralnie różnych od 
SDKPiL, endecja  po zjeździe w  Poznaniu w  1911 r. w ycofu je się  z akcji bojkotow ej155. 
W yw ołuje to konflikt endecji z jej w łasnym i m łodzieżow ym i ekspozyturam i, pozo­
stającym i pod w pływ am i piłsudczyzny.

P iłsudczykow skie grupy w  Związku M łodzieży P ostępow ej w  zw iązku ze spraw ą  
bojkotu tworzą secesję, zakładając organizację „M łodzieży P ostępow o-N iepodległoś- 
ciow ej“. Starają się na w szelk ie  sposoby galw anizow ać bojkot szkolny. Z hasłam i 
bojkotow ym i w ystępują one m. in. na „Zjeździe G runw aldzkim “ w  K rakow ie  
w  r. 1910.

Tym czasem  bojkot szkolny po odsunięciu się odeń SD K PiL zaczyna w ygasać. Do 
szkół rządow ych napływ a m łodzież stosunkow o uboższa, która n ie  m oże sobie pozw o­
lić  na szkołę „polską“. Sytuacja ta podważa w iarę w  celow ość i słuszność bojkotu. 
Coraz liczniejsze grupy m łodzieży odchodzą od bojkotu. Na tle  stosunku do bojkotu  
zarysow uje się  naw et rozłam w  „Zarzewiu“ 186 w  1914 r. W ybuch w ojny przecina  
spraw ę bojkotu w  m om encie, gdy sta ł się on ruchem  jaw nie reakcyjnym  i gdy szybko  
chylił s ię  ku upadkowi.

ZAKOŃCZENIE

P ozostaje obecnie w yciągnąć w nioski z przedstaw ionego w yżej przebiegu strajku  
szkolnego, analizy jego charakteru i' w alki, która w okół niego rozgorzała. Strajk  
szkolny w  1905 r. m iał n iew ątp liw ie znaczenie postępow e i odegrał rolę pozytyw ną  
dla rozwoju rew olucji. W ruchu tym  w zięła  udział m łodzież inteligencka i częściow o  
burżuazyjna w  szkoln ictw ie średnim  i w yższym , m łodzież robotnicza, chłopska i rze­
mieślnicze! w  szkołach ludow ych, m iejskich, fabrycznych i rzem ieślniczych. Zjedno­
czył on do w alk i o w olną szkołę różne grupy m łodzieży z różnych środow isk  
społecznych. Cała m łodzież — choć w  niejednakow ym  stopniu —  odczuw ała bezpo­
średnio ciężar rusyfikacyjnej polityk i szkolnej rządu carskiego.

W ystąpienie i w alka przeciwko rusyfikacji w  czasie rew olucji 1905 r. była m o­
żliw a tylko w  łączności z rew olucyjnym  ruchem  k lasy robotniczej. W ystąpienie pro­
letariatu  do pow szechnego strajku politycznego w  dniach styczniow ych 1905 r. por­
w ało za sobą m łodzież, która ogłosiła  strajk  szkolny. Jednakże w ystępując do w alki 
przeciw ko carskiem u system ow i szkolnem u m łodzież m usiała  spotkać się  z kontr­
akcją klas posiadających, zw alczających strajk  szkolny podobnie jak  i każdy inny  

'przejaw  ruchu rew olucyjnego. Część m łodzieży biorącej udział w  strajku, pochodzą­
ca ze środow iska burżuazyjnego, znalazła się  w ięc siłą  rzeczy w  konflikcie ze sw ym  
środow iskiem , na chw ilę  jakby oderw ała s ię  od niego, by w krótce doń w  m asie  
sw ej pow rócić, likw idując strajk  szkolny.

184 Z. Z a l e s k i ,  Z dzie jów  w a lk  o szkołę  polską, Nasza w a lk a  o szko łę  po l­
ską  t. II, s. 411. Autor, pisząc o m łodzieży postępow o-socjalistycznej, ma na m yśli 
organizacje piłsudczykow skie.

185 S t e  b e 1 s к i, op. cit., s. 194.
ш  „Zarzewie“, maj 1914.
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N ie ulega w ątpliw ości,, że W czasie sw ego trw ania strajk  szkolny szerzej rozciąg­
nął zasięg oddziaływ ania ruchu rew olucyjnego proletariatu, w łączając do akcji re­
w olucyjnej now e grupy społeczeństw a: m łodzież i część inteligencji. N a tym  polega  
w artość tego ruchu dla rozwoju rew olucji. Przebieg strajku w ykazał siłę  dążeń na­
rodow o-w yzw oleńczych, które przez strajk  szkolny w łączy ły  do ruchu rew olucyjne­
go now e grupy społeczne. Zarazem w ykazał on, że każdy ruch w alczący rzeczyw i­
ście o w yzw olen ie narodow e m usi w ystąp ić przeciw ko klasom  posiadającym , zw ią­
zanym  z zaborcami, m usi stanąć pod k ierow nictw em  proletariatu do w alk i o w yzw o­
len ie n ie tylko narodowe, lecz i społeczne.
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По отношению к вопросу национальной независимости Польши, реакционная 
часть духовенства очутилась позади даже НД и противопоставлялась всем даже 
самым мелким проявлениям борьбы с царизмом. Она преданно исполняла пред­
писания царских и папских властей, руководствуясь здесь государственными 
интересами не Полыни, а Ватикана, указывая во всей полноте свой антинародный 
и антинациональный облик.

Ввиду измены польским национальным интересам, измены, совершенной бур­
жуазией, помещиками и реакционной частью духовенства, в конце 1905 г. все 
чаще появляются, особенно в деревенских приходах ксендзы, которые с патрио­
тических позиций высказываются за народные массы и противопоставляются анти- 
польским выступлениям Папы Пия X и антинациональной деятельности высшей 
церковной иерархии.

Не маловажные услуги оказала имущим классам „революционная ф ракция” 
ППС. Отношение правого крыла ПГ1С и НД к аграрным забастовкам, помимо 
демагогической фразеологии, имело много общих черт. Вожди ППС также при­
зывали к сохранению в целом помещичьих имений.

Я ц у ш Ж а р н о в с к и  

Ш К О ЛЬН А Я ЗА БА С ТОВ КА  1905 Г. В КО РОЛЕВСТВЕ ПОЛЬСКОМ

Ш кольная забастовка 1905 г. вспыхнула под непосредственным влиянием 
революционного движения рабочего класса. Это было движение школьной моло­
дежи школ разных типов и ступеней — начиная с высших и средних учебных 
заведений и кончая начальными училищами, направленное против реакционной 
школьной системе, служащей орудием политики царизма. На польских землях 
состоящих под властью царской России, к реакционным чертам школьной системы 
присоединилась царская политика русификации. Польский язык был устранен из 
школ, в которых молодежи воспрещалось говорить по польски даже вне уроков. 
Молодежь чувствовала всю тяжесть реакционной школьной системы, а потому 
выступления рабочего класса в январе 1905 г. увлекли ее к действию. Пример 
этого выступления позволяет нам проследить процесс формирования гегемонии 
рабочего класса в народе. Молодежь из высших и средних классов, вступила 
в революционную борьбу вместе с рабочим классом вопреки сопротивлению своей 
среды, а часто и собственного семейства. Пример школьной забастовки показы­
вает нам антинациональную политику имущих классов во время революции 1905 г. 
Против школьной забастовки, являющейся движением национально-освободитель­
ным, вначале высказались открыто все явно буржуазные партии с „Национал- 
демократией” (эндеция), во главе, так как они опасались каждого распростра­
нения и укрепления революции. Но когда имущим классам вследствие сопротив­
ления молодежи не удалось ликвидировать забастовку, эндеция для вида вклю­
чается в забастовку, чтобы захватить руководство, отгородить ее от рабочего дви­
жения и придать ей националистический характер. Руководители ПГ1С в течение 
первых месяцев революции поддерживают попытки буржуазных групп превра­
тить школьную забастовку в националистическое движение и принимают участие 
в переговорах имущих классов с царскими школьными властями по вопросу лик­
видации забастовки, чего примером служит митинг 19 февраля в Варшаве при 
участии царского попечителя Варшавского учебного округа.
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В противоположность буржуазным партиям и руководителям Г1Г1С, револю­
ционная партия польского пролетариата — СДКПиЛ без оговорок поддержала 
школьную забастовку и высказалась против соглашения с царизмом по школь­
ному вопросу. Молодежь СДКПиЛ сыграла самую активную роль в школьной 
забастовке. Союз социалистической молодежи, в состав которого наряду с чле­
нами СДКПиЛ входила молодежь других левых групп, а также беспартийная 
овеянная революционным порывом — руководил всей забастовочной акцией 
в 'В арш аве и в других городах. Во время забастовки молодежь отходит от энде- 
ции, в которой усматривает врага школьной забастовки и всех освободительных 
стремлений. Она группируется вокруг Союза социалистической молодежи и Орга­
низации молодежи СДКПиЛ. Большинство бастующей молодежи признает сво­
ими лозунги утвержденные Союзом социалистической молодежи. Поддержка 
школьной молодежи всей молодежью и принятие ею прогрессивных демократи­
ческих лозунгов являлось большим успехом революционных сил.

Осенью 1905 года ввиду измененных условий и вследствие борьбы объеди­
ненных сил реакции против школьной забастовки, она превращается в обыкно­
венный бойкот правительственной школы и теряет свое революционное напря­
жение.

Ш кольная забастовка 1905 г. доказала, что в новом периоде, в который всту­
пили тогда польские земли, каждое национально-освободительное движение дол­
жно было пойти вслед за рабочим классом и принять его руководство, если дей­
ствительно желало бороться за национальное освобождение.

Только путем объединения борьбы за национальное освобождение с борьбой 
за социальное освобождение возможно было достигнуть действительного осво­
бождения польского народа. Правильность этого утверждения доказал дальней­
ший ход истории.

К ж и ш т о ф Д у н и и - В о н с о в и ч

И З ИСТОРИИ СОЮ ЗА ПОМЕЩ ИКОВ С КУЛАКАМИ В ГАЛИЦИИ
(1907—1914 Г.Г.)

Революция 1905 г. вызвала очень громкие отголоски также в австро-венгерской 
монархии. Растущее там с каждым днем движение народных масс в большой 
степени воодушевлялось революционной борьбой в Королевстве Польском и Рос­
сии, Борьба народных масс за полноту социальных прав в Австро-Венгрии при­
нимала форму массовых демонстраций за демократическую избирательную ре­
форму. Под давлением масс австрийское правительство было принуждено ввести 
закон о всеобщих, равных, прямых и тайных выборах в австрийский парламент.

В Галиции вследствие введения этого закона консервативное правительство 
немного пошатнулось. Центр тяжести политического влияния передвинулся в сто­
рону Польской „людовой” (крестьянской) партии (ПСЛ), за  которую до сих пор 
высказывались крестьянские массы, особенно в Западной Галиции.

ПСЛ объединяла преимущественно кулаков, а частично середняков. Она вела 
борьбу в рамках прогрессивно-буржуазных лозунгов, не подрывающих основ 
капиталистического строя. Реформистическая Польская социал-демократическая 
партия (ППСД) в Галиции не представляла достаточно крепкой опоры для народ­
ного движения.
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pardons, les sociétés catholiques ainsi que la presse catholique — tout ce qui devait 
serv ir uniquem ent à des buts religieux — fu t exploité ouvertem ent dans le sens 
contre-révolutionnaire . La fraction réactionnaire du clergé s'opposa même aux 
slogans „patriotiques" de la Démocratie Nationale e t  en trava les moindres m ani­
festations de "lutte avec l’absolutisme. Rem plissant fidèlem ent les ordres des autorités 
russes e t ceux du pape, il servait la raison d 'E ta t du V atican e t non celle de sa 
patrie.

E n  face de la trah ison  des in térêts nationaux  p a r  la bourgeoisie, les grands 
proprié ta ires fonciers e t  le h au t  clergé — de nom breux prêtres, réellem ent patriotes, 
su rtou t dans les paroisses villageoises, se rangè ren t du  côté des masses populaires 
e t  s’opposèrent aux déclarations antipolonaises de Pie X et à l’a ttitude  an ti-n a tio ­
nale du hau t clergé.

Les classes possédantes é ta ien t fortem ent soutenues p ar  la fraction m odérée du 
p a r ti  socialiste polonais (PPS). L’attitude de la droite des socialistes e t de la Démo­
c ra tie  N ationale p a r  rap p o rt aux  grèves agraires p résen ta it — m algré une p h ra ­
séologie démagogique, beaucoup de tra its  communs: les chefs du parti socialiste 
p roc lam èren t aussi la nécessité de laisser in tacte l’in tégrité  des grands biens 
fonciers.

J a n u s z  Ż a r n o w s k i

LA GRÈVE SCOLAIRE AU ROYAUME DE POLOGNE EN 1905

La grève scolaire de l'an 1905 éclata sous l'influence im m édiate de l'agitation 
révolutionnaire , qui rem uait la classe ouvrière. Ce fu t un  m ouvem ent de la 
jeunesse  f réquen tan t les écoles de différents types et de d ifférents degrés, — 
depuis les écoles supérieures ju sq u ’aux prim aires, une action dirigée contre le 
systèm e scolaire réactionnaire, in strum en t de la politique du régime tsariste . En 
pays polonais soumis au gouvernem ent des tsars le caractère réactionnaire du régime 
scolaire se com pliquait encore de la politique de persécution dirigée contre la n a ­
tionalité polonaise p ar  le gouvernement. On avait aboli la langue polonaise dans les 
écoles, où l'usage en était in te rd it à la jeunesse même en  dehors des heures d'étude. 
La jeunesse scolaire ressenta it tou t le poids du système appliqué aux écoles; aussi 
le  m ouvem ent des ouvriers en  Ja n v ie r  1905 l’en t ra în a - t- i l  à l’action. Le début de 
la grève scolaire nous perm et d 'observer de quelle m anière s 'établissait l'hégémonie 
de la classe ouvrière dans la nation. La jeunesse qui (dans les écoles supérieures et 
secondaires) se rec ru ta it en m ajorité parm i les classes possédantes ou dans les 
m ilieux liés avec elles, en tra  dans la lu tte  révolutionnaire en suivant l'exemple des 
ouvriers et en dépit de l’opposition qu ’elle rencon tra it dans son propre  milieu. La 
grève scolaire nous dém ontre le rôle an ti-nationa l que jouèren t les classes possé­
dantes dans le m ouvem ent révolu tionnaire  de 1905—1907. Tous les partis  bourgeois 
avec en tête le parti national-dém ocratique, se déclarèrent d ’abord ouvertem ent hosti­
les à la grève scolaire parce qu ’ils cra ignaien t tout renforcem ent e t toute augm enta­
tion des forces révolutionnaires. Cependant, lorsque leur effort pour liquider la grève 
échoua devant l’opposition de la jeunesse, la D ém ocratie Nationale, feignant de. se 
joindre à la grève, voulut s'en rendre  maîtresse, la détacher du m ouvem ent ouvrier 
e t lui im prim er un caractère nationaliste. Les dirigeants du PPS (Parti Polonais So­
cialiste) soutenaient les groupem ents bourgeois, d u ran t les prem iers mois de la 
révolution, dans leur ten tative de modifier la grève en m ouvem ent nationaliste et 
p rena ien t p a r t aux négociations menées p ar  les classes possédantes avec les autorités 
tsaristes pour liquider la grève.
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C ontra irem ent aux  agissem ents des partis  bourgeois e t  des m eneurs du PPS, le 
p a r ti  révolutionnaire  du  p ro lé ta r ia t polonais, le SDKPiL, soutenait la  grève sans 
réserves e t  se déclarait contra ire  aux  m archandages et à toute en ten te  avec le 
gouvernem ent pour la question scolaire. La jeunesse du  p a r ti  joua le  rô le le plus 
actif dans la grève. L 'Union de la Jeunesse Socialiste dans laquelle entra ient, outre 
le groupe du SDKPiL, encore d 'au tres groupem ents des jeunes de la gauche, ainsi 
que la jeunesse sans pa r ti  m ais anim ée de l'esprit révolutionnaire — cette Union 
dirigeait l 'activité gréviste à Varsovie e t  dans la p lupa rt des écoles en  province. Au 
cours de la grève la jeunesse se détachait de la Démocratie Nationale voyant en 
elle l 'adversaire  de la grève scolaire e t  des tendances à l 'affranchissem ent qui 
soulevaient les jeunes e t  elle se groupait au tour de l'Union de la Jeunesse Socialiste 
et de l 'O rganisation des Jeunes de la SDKPiL; elle adoptait en  propres les mots 
d 'ordre définis p a r  l'Union de la Jeunesse Socialiste. Le fait que toute la jeunesse 
appuyait le grève e t en  adoptait les mots d ’ordre progressistes e t dém ocratiques 
était pour les forces révolutionnaires un  succès appréciable.

Les conditions é tan t modifiées p a r  suite de la lu tte  des forces de la réaction contre 
la grève scolaire, celle-ci se transform a, en autom ne 1905, en  un  sim ple boycottage 
des écoles gouvernem entales e t  p e rd it  son poids révolutionnaire.

La grève scolaire a dém ontré comme quoi dans la  nouvelle période de leur 
histoire, laquelle venait alors de commencer pour les terres polonaises, tout 
m ouvem ent national d 'affranchissem ent doit suivre l 'in itiative de la classe ouvrière, 
en se soum ettan t à  sa  direction, s'il désire réellem ent com battre pour la libération 
nationale. Ce n ’était qu ’en  un issan t la  lu t te  pour la  délivrance nationale avec celle 
pour l 'affranchissem ent social que l'on pouvait p arven ir  à la  vraie délivrance de la 
nation polonaise. Le cours u lté r ieu r  des événem ents h istoriques a fourni la preuve 
de l 'exactitude de cette assertion.

K r z y s z t o f  D u n i n - W ą s o w i c z

QUELQES CONSIDERATIONS SUR L 'HISTOIRE DE L'ALLIANCE DE LA 
GRANDE PROPRIETE FONCIÈRE AVEC LE PA R TI PAYSAN EN POLOGNE 

AUTRICHIENNE (1907—1914)

La révolution d e  1905 éveilla égalem ent un vif écho dans les pays d e  la monarchie 
A ustro-Hongroise. Le m ouvem ent des masses populaires y  p ren a n t un essor toujours 
cro issant p u isa it son insp ira tion  d an s  la  lu t te  révo lu tionnaire  qui se  poursu ivait 
en  Russie e t  en  Pologne Russe. La lu tte  du  peuple pour la  conquête des droits poli­
tiques e t  sociaux en  A utriche-H ongrie  se m anifesta it p a r  des dém onstrations en 
masse à  l 'appui d 'une réform e dém ocratique du  suffrage parlem entaire . Sous la 
pression du peuple le  gouvernem ent au trich ien  se trouva  obligé d’in trodu ire  le 
suffrage universel, im m édiat, égal e t  secret dans les élections au  parlem ent 
autrichien.

En Galicie (Pologne Autrichienne) cette réform e ébran la  quelque peu l'hégémonie 
politique des conservateurs. Le cen tre  de grav ité  de l’influence politique passa au 
P a r t i  Populaire  Polonais (PSL) appuyé p a r  la  masse des paysans, su rtou t en  Galicie 
occidentale.

Le P a r t i  Populaire Polonais g roupait su rto u t les gros ferm iers e t  une partie  des 
paysans moyens, mais il m enait le com bat un iquem ent dans le cadre des revendi­
cations dém ocratiques bourgeoises qu i n 'a ttaq u a ien t pas les fondem ents du  régim e 
capitaliste. Le P a r t i  Polonais Socialdém ocratique en  Galicie, de ca rac tère  réform iste, 
n 'o ffra it pas au  m ouvem ent populaire un  appui suffisant. Le m ouvem ent socialiste
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